
teRa -numeru 

20 gr. 
'-

• 

fila 
istnienia. 

DZIENNIK NIEIALE·ZHY OD ZADNEJ PART Ja" 
Sobota dnia 8 stycznia 1927 r" 

Polska bandera na morzu ... 

Opr ebudowę floty narodowej. 
. Polska flota . duje się w sto:czmgdańskiej. 

W ~zawa 7 stycznia (tel. wł.~ 
Sejmowa komisja morska podprzewo~ 

oolctwem posła Załuski zebrała się diiś ces 
·--lem przeprowadzenia -debaty nad wnioskiem 
poselskim. domagającym~śię nowelizacji u­
stawy z roku 1920 <> komitecie floty nart)· 
3owej. Dotychczas, wed1etej ustawy, preze.: 
semkomitetu fłotyna:rodowej jest ~a~ 
J.ekSejmu; wnioski poselskie; wysunięte 
pt'zez prawicę. idą.w tym kierunku; aby o­
bokmar~zalka Sejmu wchodził do komitetu 
floty -rownież marszałek Senatu, _ przedewszy 
'słkiem zaś WIliośki poselskie żądają zmian~l • wn kierunku, abr komitet flot)': . narodo~ 

Kino Dom Ludowy. 

Dził.. Dzij. 

Uwiedziona 
(Tragedja duny -ludzldeD 

POlęŻny dramat '1IIi 10 aktjj~l:l. 
W w:oii głć_ej nie.ztó~naLa ~ 

Mary Pkklord. 
Ceay młejSCl W dme l'olllS%ed!lie nł! ~1iIZ,sflde 
IeS!łłlet Zq W lIObotę, niedzielę f l\!1i~ta -od .. 
2 do 5 po pe1.1 m. 60 ~ U mi 10 gr. 

m mi 20 ?l. 

W SObOlę. nlaazi«:Ię I qjęra od ?!odg. ~p P 
l .. KI gr, 11 m. 4O,JU iii. 00 gr 

~'%1\i'1i~':t4ł!&;"\t~' 

Miejski ~memato.af Oiwlatowy 
Od ~działku 3 stycznia 1921 r. 

~lJ~Czerwony korsarz _ 
Dramat 10 12' akt. No pow. Rafelfl SBatlnł. 

~~ ~J:i:: Mały Lord ~~~ :.'=;. 
{; - lkmnete. .... li J!Qłf gł. Aary Plddord. 
~"- ł>;..., ) 

Szk()ła ła6te Sl labanskiego 
- Na~!ltcw!cza 31 (DZIetne) I piętro. front. 

W kddą .ledzM~ od g. fi pp. odb} \'/łają ~ 

Lekcje praktyczne, 
Ila łtllrythpp, Ur~('dnlą JtKt.lltwotli!i,kolTm!sl­

-.mi lt, p,-t'!T~Z JW. Nfucucit'l~. kOfZYsła .I 

,50 pi1)c" ustępstwa.. 
Niut.1Hnlf' oc tego kursy lHa J!lOCZI'ł1kniąCYCh 
f U,t. V\ I nso~an!tb -~ ketach %Smknlętych. Za .. 
p !;.' Ci d:z od 5-:4 j od 7-9 wlee:o. 65-1 

....M II t I- t. c 

Chili d I J 

we} dziaW i6wniri . na terenie Kraju, ao. 
tychczasowa organizacja przewiduje jedynie 
:władze główne. a nie ustalała działalności 
liomitetu na terenie kraju. -

J'utto popołudniu pod Pl'zewodmct-
wem muszałka Rataja zbierze się o ~odz. 
5~-ej komitet floty narodowej.. 

BlJDOWA OKRĘTÓ\V NA STOCZNI 
-GDANSKIEJ. 

D~l!'Przed południ~mrozpoczyna się 
Ul'OczY'Ś<:ie> budowa 2-c~ pasażerekich staiP. 
ków m'Orskkh, zam1wionyc~1 przezrz~d pol 
~ w stoczni gda:6skiej.Na uroczystość tę 
przybył podsekretarz stanu ministerstwa 
przem. i handlu, Doleża1, który osobiście be: 
dzleasystowal i ramienia rząd~ polskieg~ 
przy rozp()(:zęciu budowy tych -statków, VI/ 
akcie uroczystym weźmie róvlnież' udzia~ 
przedstawiciel Koroi&lTjatu Generalnego w 
Gdąńsku oraz przedstawiciele władz gdań· 
$kich i sfer gospodarczych. 

DZIś PRZYPŁYWA "TORUN". 
Dziś spodziewane jest przybycie do 

Gdyni z Cheroourga ostatniego ż zakupiOo 
nych przez 1'lZąd polski we Francj'i okr~tów, 
mianowicie "T ol'unia". 

Wszystkie statki bezpośrednio po 
szybkiem załatwieniu rejestracji, formalno~ki 
celnych i t, d. w urzędzie morskim w Gdyni, 
odpływają dO' Gdańska, gdzie łlldują zafra~ 
chtowane towary ... 'Wilno" jest już' 2a.frac~ 
towane na 4 rejsy i przewozi drzewo z Gdy .. 
ni 40- Cherbourga, "Poznań" -ma 1 ładuneI~ 
drzewa :również do Francji O frachty dla po .. 
zostałych statków (przewóz węgla i d:rze~ 
,wa.) toczą się pertraktacje. 

Biuro żeglugi polskiej zostało już ot" 
warte w Gdyni. Siedziba rady acfministracyj 
ne} _ żeglugi mieści się tymczasem '-tV dalsz?,'1I1 
ciągu _ w Warszawie. 

INAUGURACJA BUDOWY STATKÓW. 
Gdańsk 7 stycznia (pat) 

W dniu dzis~ejszym w stoczni gdaań~ 
,skiej odbyła się uroczystość polo:"emana he 
1·· • 1 1 I t' . l • h mg! stępow awucn o tl'ę ow pa~,r~erSlGC, 

zamówionych przez rz~d polski. 

Na uroczystosc tę przyDyli m. ~!!. p1)(). 
sekretarz stanu w minister:;;twie przemysłu i 
handlu p. Doleżał, komisarz generalnjl 
Rzplitej Polskiej p< minister 3tl'assbuiger, 
przedstawiciele świata handlowego i finan­
sowego wolnego miasta. Nacz~lny dyrektor 
prof. Noe powitał· serdecznie- przybyiych gOo 
~ poczem proboszcz -k6ściola polskiego w 
Gdail.sku ks. Komorowski poświęcił stępy. ą 
ńtl.stępnie na sygnał, dany przez _ -inżyniera 
puszczono w ruch. staWiając następy pierw­
sre żebra okrętów, przybrane zielenłcl V*lów~ 
,ćzas robotnicy przystąpili do normalnej 
pracy. 

Goście zebr.aIi się w jadalni stoczni" 
gdzie byli podejmowani śmadaniem. 

Pierwszy zabrał glos pmr. Noe, który 
podkreślił znaczenie Hot y polskiej. OświaJ.. 
czyI, że dobrobyt Gdańsk,l uźależniony jest 
od gospodarczego roZKW!tu Polski i, i.e 
gdańszczanie życz~ sobie szczerze silnego 
rozwoju polskiej floty handlowej. Kończąc 
prof. Noe ,vyraził życzenie, aby dzielo dziś 
Zi1początkowane l'ozwiaęło się. pomyślnie. 

Na przemówienie tQ oopowiedzial pod­
sekretarz stanu p. Dole;~aI. wyrajając prde. 
sorowi Noe najserdec.miej:-;ze p00zit;kowa>' 
nie za zgotowane przyjęcie. Pan Doleż,lł 
stwierdził, źe we wsp61nym interesie kiy 
ś'wietny rozwój gospodarczY' ,Polski i portu. 
gdańskiego. Każde ;?owodzenie i niepowo. 
dzenie jednej . lub -intgiej strony odhija &i, 

na stronie pozostałei. Dąi:yc więc należy du 
_tego, aby rozwó,Poiski iGdH~ska sZt;dł 
_ równolegle, a -praca, na polu gospods.rezerr. 
coraz bardziej sj~ harmOl:1.lOwala. 

Kończąc swe przemówienie wiceroi" 
nister Doleżał wzniósł okrzyk 1}a cze~ć stoc~ 
ni gdańskiej i jej profesora Noo. ' . , . -

W dalszym ciągu przem~l.wlali P1"01. 
WieJ owski, imieniem związku przemys~ows 
ców metalowych Rzplitej Polskiej i p.' Du. 
:nin, imien1em polskiej grupy udziałowców) 
stoczni. W końcu komisarz generalny Stras; 
sburger wyraził żj~czenie. aby duch wspótpra 
cy o1ywiał inne instytucje wolnego mia5ta 
Gdańska .. Zebranie w serdecznym nastrojll 
p'rz(;Qjągu~_to sie do późnej godzin~. 

... eOo 



pić moje 
b. mfnit5trą spraw 
SosnkoWskiego, 
malby nadą.t 

... . : ,.'. 

Komornik 



Samob6jstwoułana .. 
, w OOiu 5 buL' w kosza.ra.ch n', pułkU' uWlóW 

Ja.ti1owieckich WJe. Lwowie zas.iirzellI: Silę m., ułan Sta 
niśla.w KooiecZ!ko, poehodząty z pol\\'. ,Krosno. Po­
;wodem 8a.iIIl()OOj&tW!Bi jest ~rze,gr.an~ proces sparlko. 

~,;z~. 

Przyjazd wojewodów. 
WoooraJprlZybyłi do Wa.,SZ1awyWSp:ra.WMh 

:Ilwiep;a.ny~h2i :roo:budową GdYD~ wojewoda pomor­
a1cl.' p. Mł()l().7li8.iDlOlWBki. Przybył:równieź do Wa.!'Sim~ 
wy wo}ewoda ś1ąsJd, p. Gra.tyńs~i VI 8pra:waeh. 131m; 
~ a ju.flro pw;yje~ wo~ k.ieleek!i ~. 
ll6łtf!nlliłrel~ 

" Ar~wail'łnie" 
N'i poleeenieprokluii'a:tora w, ZloClroW'ie, aJ!',i)a!'6-

towaul' w Brodaoch' kierownika pamtwowąo mimO' 
J.lO,< .I!ph'y.~uoo'we.go, n:iejaki<ego Stanisława Góre::;hle 
&O, pod wamutemdailm.'!ldacji na.Pk?ID 85,000, zł. na 
~ ~tw1owego M1li1llOIpolU ~Q. 

Spekulacje z dol r6wkami. 
Wł~ akJairbow.e,' :liWlt"ÓCiły U\'WłIgę m nowy 

il'OIdizaj spekułooji, jaka 8'ię ujawniła w ootaltlIlOOh 
,OZ!8SaCIh z dola.I'!ÓJWkamL Spekulacja po'lega na tern, 
~'~ wypo;ży~ SQhie diola,rÓI\vikd od 00.-' 

lWilly.cih lu&i na dzień, ci.~ema, pliacąc po 8 u. 
M wyIIl!8.jem' 00 1llEtU!kii.' i,femli~a ta p!l"ZynOOli spe 

, WlIlD!tom 20 proc. zysku, ,~.ez,em spekuJa.nci ezte 
'II\Y :razy do r~"li ro!bią te mt~e!Sy, '00 im przyn-osi 
'~ 80 proc. zy&kIu. 3:16 ta:Me zysk z ąonów . 

. . -~. '. ' , ,. .' -~ 

'COIbu przybywa Da Gómy Śląsk. 
Szef sekcjimniejmośGi.' r8lt'OdolW'ycll Ligi :Nairo 

00w, Cotban pr:1Iybęd!tie 11 atyoon:ia <1!0 Kaltowic, na 
ł-&iowe siruldja.. Kom.erowJll.Ć on ~e z wojóQWoc1ą 
• prmdSlba.wiaiJeaam:i nielIlłiOOkiej :mm~j~i w pól 
lIiIki'Cij CIZęŚO:i ,G. ś.ląs1m. i p~taIw'...ci€ila.mi po1'<skiej 
l!liDie~ VI llIi.~ej części 'G. Śl~a. Pm;yj­
mieon ~~W.idi€i1ii W.zem:ysllu. 

Z komitetu ekonomicznego. 
WeZOll'&lj {} godg.5--ej po pot ~ ~ pod 

JD)ew~em W'ioop;remjem. Bairbm" posiedzeme 
ik.ombtetU ekonomii :2lDil':Jgo, J)OIŚIWiL'Ięoone obradom nad 
!!pIł'U.wą wywoom zbOOa.' iUlSta;nowieilla. ewentual1!nie 
odpowiedniego da "7'wOiWwego OO'az nad spralwaani 

" ,priZeIDysfu cuklr.Q\Willicze.go, rozbudmvy tego 
" ,p;tiZelI!ys:liu, plJam;u kampam.jii CUk;j,'of\Vlej oraz vhatdania 
',cła "1'1'i"[1'l7~"ii!IIło~r. 

WSzystkO romie. 
w etYug dl!IDych ~W!OIWlych Unędów Po­

ŚI'«1lniiatwa' PirOOy ostaJt:oiłe tygoo.mowe gprawoodia­
• z ryaJików :pra.cy "IV oo.łaj Pmsoo m 00I;aJtni ty­
'.eń <ID 1-80 ~ r.b. ~~ ~ pmy­
bliWną :MlCZbę 286,057~o~. 

W s1iosunk!n do poipra;sd!n.i;ego ,tygodniliabezro­
łiociewwroslo 4) 8,434 QSQ])y, amiaIDow.ici>B: w Pl'lZ;l­
myśłe budoIwiI.ainy.rn. o 1312, w pnernyśle w%:kien­
l'IiciZymo 230, VI J)ilWemyśłe m'6taJowy,m o 200, środ­
praoowa:rikóW umyslowycll o 21, wśród! po;zostaq~h 
ik&teg{);l'ji rohotmliliOOw (głóWiIlli.e .nimvy,kwaJli;f1ko.wa.­
lWyeh o. 7,150. 

~>e~' ~ ~ w pnemyśi~ górni 
CZiynn '<:d:47i'WI h~ metarowym o. 43 oooby. 

llliIIlI IHilBłlliillłllllUiIiUD IIIB.!łI1iIi lUli ••• III iI iI ~ 

UFSZTQWANIE'" KOMUNISTÓW. 
Paryż 7 stycznia (paty 

"Petit Journal" donosi z l'-ledjolanu, 
. e na. granicy włosko -szwa.jcarskiej aresz" 

wano trzech osobników. przy których znale 
C{~~&no znaczne sumy pientężne i broszury ko" 
~~~łlnistyczne. -, ~ 

NOWY KOLOS POWIETRZNY. 
Nowy Jork 7 stycznia (ate) 

Kongres amerykański uchwalU k.wotę 
.. 200,000 dolarÓw na zapoczątkowanie budo:: 

wy statku powietl'znegona miejsce dawniej, 
· szcgo statkuSh~tIandbah". Całkowite kosz? 

. ty budowy noszą 4 i pól miljona dolarów. 

r • I it r 
znajduje coraz więcej .,; 

Jeżeli Litwa nie znajdzie wkrótce nowych dróg wyjścia, 
_ musi się stoczyć w nieuchronną przepaść. 

Be:rl~ '2,1 (pat) 
"BerliD.er Bors.en Klwrier" jest zdania- Ze roz­

biór Litwy aktu3ilizoW'alDy szereg proble:marow 
wschoonklh. Dziennik UJWaża, że nietyle poozan-Gwa 

:.me prawa samostaro.OIWli.ellia Q sobie narod.Q:w, ile 
i3!kt, że Litwa joo.t czloolldem Ligi Narodów, ~ 
mnie mOca!'S<twa od poroźenia kresu samodzielnoś­

ci p.ańs-twowej Litwy. W przyszłości będą one jOO­

na.k mało slillon.ne dlo tWeiroWa.ma. na woohodlrlie E~ 
Mi 

ropy pa:ńst\va, które wewnąillrz swoich granie budli! 
nieustailmie najostrzejsze ni-ezadOi>\>1Qilenie w.śr6!! he 

rokich kół, nazewnątr.z mś prz-edstawia chlroIYiez,ną 

przeszkDdę dla komundJka.cjó.. PLan rozbioru litwy 

znajduj~, z.daniem dzielIDika, ooraz wiQCej ftOltm­
ników w polityc>zrych a"looa,.c.h na WlSch<ldzie. Jete­
li LiiN.'l3. me znajdZlie wkrótce IiOtWlycll drog wy,jŚC'ia. 

to stoczyć się musi meuC!monnie w Pl'zepajć, 

yzysłinanso J ha rb ini 
,Rozstrzelanie kontrolera banku. 

. Londyn 7 stycznia tafel 
.,Dally Telegraph" poąaje z Tokio, iź 

,w Charbinie i Mukdenie '. panujelO:yzys 
finansowy, w szczególności ostre przejawy 
kr.Y2'YSU dają się ,odczuwać w Charbhlle, 
gWe nie dopuszczana jest do obieguwaltita 
tiapońska. Kontrole!' chlńskie,gobanku 

wschodniego Yangtso został z rozkazu 
Tsang-Tso-Lina rozstrzelany. Rozkaz teR 

z.Qstał podobno wydany z tego powodu, :!e 
Yangtso miał prowadzić ,konszachty z boJ. 
~zewikami w sprawie obsadzenia charbinu 
przez wojska sowieckie. 

iędzynarodo J zjazd fad ałó 
Odbędzie się w połowie sty0Zł1ia w Karlsrube. 

Paryź 7 stycznIa '(pat) 
WsiÓd stronnictw radykalnych czynio 

ne są wielkie przygotowania do zjazdu mię.· 
dzyna:rodowego porozumienia stronnictw ra, 
dykalno - socjalistycznych. który odbyt się 
ma Vi Karlsruhe W polowie stycznia. Z. firan" 
eji w charakterze delega.t6w wyjeżdżają naj 
:wybitniejsze siły stronnictwa radykalno 

Pary~ 7 stycznIa (ate) 
Generał de Caste1nau zamieszcza w 

.. Echo de Paris" artykuł, który wypowiada 
:s'ię kateggrycznie przeciwko' !Illożłi~i e~ 
wakuowania Nadrenji. Caste1nau zwraca się 
przeciwko ministrowi Stresemannowi, za .. 
rzucając mu. że nie chce on uzna(S ustalonej 
przez traktat wersalski odpowiedzialnośCi 
Niemiec za wywołanie wojny. Takim samym 
1:- t 

'.. . ' ' • W 

[ ~t'lI t 
O nl O arn 

socJalisfycznego. a mianowicle byli ministro­
wie Godart. Nogoro i Borel, deputowani; 
Bastid, Ban vier i LapiQrre i Inni. 

Jest to pierwsze po wojnie wystąpJti;· 

nie tej donioslosci na terenię niemieckim. 
Sfery polityczne wykazują wielkie zalntereso 
wanie dla składu delegacji polskiej. 

ducl1em neig,wji ozywlone są cale Niemcy. 
Generał Castelnau przeciwstawia. Francji 
ożywionej pragnieniem pokoju wojowni~ze i 
prowokujące Niemcy, i dochodzi do 1..onk11J 
zj'i, że dopóki nie nastąpi duchowe rozbro­
jenie Niemiec. Francja nie może zrezygnO# 
wać z przyznanych jej gwarancyj, li. w szcze 
gólności pod żadnym warunkiem nie może 
ewakuowaC linji Renu. ' 

bprawozdanie ~-dotychczasoweJ d'ziałaln0Ś0i , 
Kraków, 'i.l (pat) 

Na dl'ugiem walnem ~J.·~dzeniu Towaa'zys 
twa Opieki nad Więźnliruni, odbytem w Qboonooci 
lm. metropolity Sapiehy, prezesa. Sąd!U Apelacyjne­
go. W&tern, wojewodziny Darowskiej j dyre~t(}ra po 
licji Syc:mia, omawiana byla s.prW\'v'a opieki nad 
v;.'iąźniami. Stwlerdw[lQ, iż towaJ.'iZ:rstWQ pozostaje 
w st.alym kontalkci<e z wJęźI1iarr::.:, '\.ryueooa kobiety u­

v,ięz;iooe rożrły.ch dOIlWWych pratl, a. kobietaIn,prze 
bYTI'lającym w więzieiIliacb wra.z z dziećmi, dostaT­

cz.a pożywj.ema. ,Waęiniowi.e OItNjim'\ł~ t-et ~ 

oruz biorą, ulbil8.ł !WI ~f,;:,b'. ,TO\'\lIIIIIm)"Sliiwo 0-
piek1 nad W.ięiniam:i wydJaJło. 7,1!13 obiadów bezpł8i& 

nych, ud'?J.ieliło 200 QSabom Z81p()mo.gi, roodla.:wa!o le­
kamstwla i oo2lież, wyrobiło za.jęcia 15 <lBOI1»m i 11-

d!Z!ilfllliło poż,yezek na roopoezęcie pNłley; Jedną fi !Włlj­

Wli.~s,Ży,ch trosk towal"zymwa j~t brak pracy dila 
OIPuszcZl8.j~ych zakm.4y karne. Dlwtego tet w.wazą 
stwo ZlWlrÓciło Sl:ię do pnemysłow!ców li prośbą, .oy 
zg~ do biura. pa.~u m;poiJI'Zebo:vwmiil 1ft­
ey, przyooe.m paJbrO!D:M. będ/2Jie ~ ~ ~ 

~~~~Wf • 



nie zap~ 
ją na długo .. 

Adolf Czesld. 

niemo:2:1hvą, alby huty polski·€< mogły w P.olsce zdo 
być 235,000 tOI1n stUJ>:go żela3ia~ kro.re d.o 15 ~lzel"W 
ca. 1'. b. dootat'czane Niemcy. 

l~re dł'f!. Polski 

są, UdZ1€llić PolSice pożyczki 
Polska usunie isfm.iej1\ 

i z,a,w 



n J I 
-Król rozdawal'talary, a w każriym • Domu wybierano ~{r6ia migdałowego • 

Mato się wie o dawnych zwyczaJach w 
c aniu Tr~ech Króli. A jednak nasi pradziado 

wie szczegóiną przywi~zy'wa.li ·wagę do tego 
iwięta.. ~ 

KrÓl Jan Kazimierz miał zwyczaj oHa 
rowywać w ty.m dniu wszystkie gatunki wy~ 
bitych na ten rok monet. Reszta zaś ob:wa~ 
tell, w miarę &wej zamożności. starała SIę na 
bywac i święcić kremnickie czerwone złot~ 
Z' ryngrafem Matki Boskiej i przechowywać 
'je do samej śm.iercL . 

Kto nie mial złofa,kladl srebrny pie­
Dladz lub wedierslcletrojaki poczem rozda~ 
.' .. et 

yvał je swoim dzieciom. t" 

Kogo bolało gardło, ternu prz)f"kladano 
do szvi świeconezloto; Kadzidł-o i myrrę pa 
łono ;0 do~a~h, oborach dla odwrócenia cho 
kredą zaś proboszcz, właściciel, lub "dy'" 
rektor domowy" znaczył rok i trzy litery 
. GJ"l.B. na· każdym uszaku mieszkalnego do 
mu, stodoły, śpichlerza i obory. 

W dniu tym po obiedzie roznoszono 
tyle sztuk ciasta,ile było osób. W jednej z 
tYch sztuk był ukryty migdał. Kto takie cia 
sto otrzymał, zostawał królem całej rodziny 
na rok bieżący i wybierał sobie królowę, da 
tząc ją kunsztownym w'iencem kwiatowym. 

Święto TrzechKróIi konczyło okres 
Bo~ego Narodzenia. Kto przyjechał na wh 
gilję. musiał bawic do 6<gostycznia. 

Wybór króJ a migdałowego był rzeczą 
/nader waźną, tern bardZiej, że wszelkie da:> 
I stu w dawnej Polsce uchodziły za chlubę i 

honor całego domu. 
Przy tym zwyczaju zręczna gospoqynr 

starała się w ten sposób kierowaĆ trady2'y"j> 
Itym wyborem. by ciasto z migdałem mogło 

siędostac osobie najodpowiedniejszej: to 
najwaleczniejszemu. to naj sędziwszemu. to II 
kochanemu mężowi, to ,n.tjszanowniejszemu 

oz przyjaciół. 
\~{ybrany kroI. mjiclałowy o6owiązany 

by} urządzić w rychłym czasie specjałn~ ucz 
tę, na 'której rozdawal gościom upominki. 
Nie dość na tem; ciążył na nim obowiązek 
w razie potrzeby dopomaga'ć odnośnym 
członkom rodziny. 

'-~ 

rzej królo le podaniach ludu. 
Swięeenie dukatów. Czosnek, lako postrac,h na złOdziei 

\V Święto Trzech Kr'óH na ?amiątkę. cenia wo"dy, ·czyli z t. zw .. ,;Joidanem" • 
darow, jaJde trzej Ma'gowie ze wschodu zło" pamiątkę Chrztu Chrystusa. 
żyli Dzieciątku święcą kapłani miuę, kadzid W wilję Trzech Króli na Rusi cab

l 

ło i .złoto, . dzień poszczą, a wieczorem zastawiają ~ 
\V dawne) Polsce święcono takźe duKa; tę z tych samycb potraw, co w wilję Bożeg~ 

ty; które rodzice dawali później dzieciom do Narodzenia, z wyjątkiem kutji . 
rosłym "na szczęscie" w chwili, gdy te dzieci Bydlu zadają paszę nie widłami, ale 
zakładały własne gospodarstwa Stąd zwyczaj rękami. bo według odwiecznej tradycji w 
kładzenia panriie młodej dukata z Matką Bas ten wieczór zwierzęta mogą mó\vić jak lu: 
ką pod wianek Śiubny. cizie. \Vodę święcą zazwyczaj "ol przer~bH z 
- ldit9aj jeszcze rodziny nabo~ne kreś której każda gospodYn1 przynosi wodę, w 

lą rut drzwiach domu kredą święconq inicja" dzbanuszku do domu i daje pić wszystkim z 
tv Trzech Króli: Kacpra, Melchjora i Ba1ta~ rodziny, bo to ma zapewnia'ć zdrowie na C1\< 

;ara łącznie z datą bieżącego roku oraz oka ły rok. Oryginalny przesąd przechował się n"lł 
dzają dom i budynki gospodarskie ,. kadzl< pókuciu. A ,mianowicie w ,dzień Trzech Krćn 
dłem świeconem. co ma chronić ludzi i ao, t1"zeba czosnkiem, który leży na stole wigilij 
bvtek od' zarazy' i nieszcześĆ wszelald'ch. nvm, posmaować serce Vł dzwonie cerkiew. 

- Ze s~cze~ólna urocz~stościa obchodzo< n~-m, bo gdy taki dzwon bić zacznie', a zł-o. 
. ny Jest dzień' i'rze~h Króli na R~si i na· p(p dziej go usłyszy, tomtisi 'zar-ai rzUciĆ rzeCif 
kuciu, gdiie połączony jest z obrzędemświęskradzI-oną. llliii1illllllllllll __ I!II!I!i ____________ 1I!iEi!iII!lII • #WNW#i#ie 55 5'fIff"W5'Y5&*"&u ______ 4 ___________ _ 

. Mniejszości narodowe łączą się p p asa mów i. 
~NATIO" w PIĘC1""U ~ZYKACH. 

Żydowski "Nasz Przegląd" donosi, Zf:. 
W połowie bieź. miesiąca ukaże się pierwszy 
numer miesięcznika "Natio". organu, poś, 

wię<:onego obronie praw i interesów wsz)'st. 
1dch mniejszości narodowych w Polsce. 

- Mieslęcżnik redaguje grupa wybitnych dzia~ 
1aczy białoruskich, litewskich, niemieckich 
ukraillskich ,'i żydowskich, Dział żydowski 
prowadzi poseł J. Gruenbaum. Pismo będzie 
wychodziło jednocześnie w czterech języ; 

:kach: polskim, angielskim, fr:ancuskim i uje" 
mieckim. 

'Jestto ru.emiernie .lnferesu}ąca wia'do~ 
mość. Stanowi ona pośrednio dowód, iż przed 
wyborami mniejszości znów odnajdują wsp5l 
ny j"zyk: łączą się dla "obrony"praw i inte 
resów wszystkich mniejszości. Pachnie to no 
.wą 16o:stką, która w r. 1922 największe usIu 
gi oddała żydom. 

Jedna tylko uwaga: "Natio" ma 'byĆ 
redagowany w językach: polskim francuskim, . 

'niemieckim i angielskim. Ma to więc być pi:; 
mo w trzy czwarte.d1a zagr~nicy. a więc nie 

tdia obrony. jeno dla.,,, propagą.ndy. J~st;o 
~godne z . taktyką· mniejszości naszych wyno 
szenitl, spraw swoich na forum międzynaIO~ 
oowe, . pod opiekę obcych... .. 

Opinja publiczna polska nie potrzebu" 
je się Wprawdzie tego obawiać. Ale i mniej 
SZOŚCl9lnme wiele to pomoże. Raczej lUŻ 
niech sta-raj::Jsięznaleźć pJaHonnę porozu~ 
mienia z nami "- bez;p'ośrednio: w :Qolskim 
jtizykuJ 

I r 
A jednak pff wda" 

Clloc Niemcy za wszelką cenę starają 
się zatuszowac sensacyjnie wprost bl'zmiął~~l 
wiadomość o pogwałceniu naszego terytor." 
jum.wszelkie jednak wykręty niemleckie na 
nic się zdadzą; wobec tego. co pisze "DZIEN 
NIK POZNANSKI", a mianowicie: 

Władze pjeu:ruieckiaz..agro.mły "G8iZi€iCie Ol 
s'lJtyńsikiej" prooosemza podia.llIi'e wiooom()Śici 

o prwkro,cizem'll granicy polskiej powia.tu. 
dzialdowJSlkiego pm6lZ ~oddziaJly Stahlthelmil 
pod wodJzą gen. Bella. Oddlzi;aiły te miały g;ro 
z,ić mies!Zikańoom pow. dzialdo.wSlki;E!go, Z~ niie 
bawem n:aSil:.ą;pi z Poliglką wl'ojna rozprawa,. 
ftasa niemiecka dieme'!1tuje wrradomość, jlllko 
by ,oddŹlal Sta'h1hełmu byl proWlaWzouy pr1Zez 
!leiU. BeUe n:a terytorjU!ffi P{)lskii, jednak nie 
~pil>zeo.za, ze pl'zszilj o:ni na te:rYlto!I'JUiill R,ze­
ciz~politej.. . 

N~iwrę~'?Sla grf~źlJa pokOju 
ł,NOWY KURJER" poznaftski powia" 

da, 'ze największą groźbą pokoju są niemic'::" 
cy przemysłowcy, o których za amerykań: 
skim dziennikarzem Simondsem powtarza: 

Zmmy z niewy!kłej Dj'"'StroŚ!ei <Lzienr:ikM: 
amerykański Frank H .. Sfu:non~i;;, .kJt6r~ ~ro 
C!i1 dopie.ro 00 z ohja,zd1J po NlemC!le'CD, plS7.e, 
iż republika niemiecka zaozyna SIę upoda' 
bniao do Stanów Zjeduoc,zonych. Jak Vi Ame­
ryce, tak i w Niemc~ech. prz!eChOd\Zi W'ladJz..3. 
faktyczna VI ręce wlelkltCh przemyslowców. 
Sta.ny Zjedn. wyszły .źlena te:n.gdyż w pr~ 
ciągu 150 lat istnien!a mUSIał? prowadZIĆ 
już pięć wojen, z których ostatl1!13, w rok'.! 
1898 p:rzęciw HdSzpa.llji była ,\'lOIjną Cli)lSto m 

si: 

I II • 

lej 
OOiFC@!,. P:nzyczYlll3t tych wojen. pii&ze, p: Si­
InOiD!dis, to "poiliityika dola.ra", jak IlIP. w sto. 
Sll1lIlJku do NicaJr.a.gUla, K{)lIurn.Dji i Ho.nd1U'&3. 
P. Sfu:n()lllid!s obawila się, że obeclI1y stan ~ 
Ni:emczech, gdlzie na podlstawioe łronr;;ItYif,ucjii 
We1ill3!I".sikiej Izha gOiSlpodaTcm ma <lIecydu.ją 
cy gros, d<Jlprowadizić musi do wOIjny . ~b.;J 
sto-wa!cj<ą, p.:Jł6ik..ą, a moe:B i F<lWOOją. 

Bezprawie majowców .. 
».GAZETA WARSZAWSKA" ~ 

że cónka genel'a.ła RD~Wa(10lwS'~11?@O ~~ 
ma;la po~wolenie od w.l:adz 00 OOWledze!n118 QIJ 

es w cmsie świl:l!t w wUęIZiieJlli'1l. 
Pil'olwll"8Jto1' dO<tycoows diaiI.'emni'!l grom 

się nad \V}1IJaI1e,z;iemempo.c1struw 00 wiIliiesie-
111a oskarżeni'a plweiCiw g€loorałowJ, czego wa 
bec zasłużonej oSOlby UV\-'iięziOll]eg'O l1J~ tai. 

Sąd WojskQlWY w W&"Szawie, kiwy rl)'&­
P'llitruje sprav{ę, ZiWtfócił się piSl€\lllltlJ.e do. wit~ 
wojskoWYlC\h -w Wi!Lnri.e, z prośba, {) wyjaś!Dlie~ 
nie pIl.T,zyc,zyn til"zyIDalllia w WlięlZimł1u gooetl'a 
la, olbowiem. p1"zyozy.n tych są.d diOiparor;zyĆ Siię 

nie może. (? !) 

A wi~c bez przyCzyn, bez powodów, 
bez pods!u\v, li tylko dlatego. że Ktoś,:ttym 
"ktoś'em" jest generał Rozwa'dowski bronU 
hOn0rtl i majestatu Rzczypospolitej, trzymt1 
Go siew wiezieniu bezprawnie, me mając ku 
temu ~adny~h podstaw i nie mogąc znale~ 
}~rawnego uza~adnienia, by wnieśĆ skarg~ ~ 
dową· 

To jest czarną plamę na czerwonym 
:\zta.ndftTZe majówcó~ 

A takich plam jest więcej. li-oski, 
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Po jakich torach pójść winna nasza polityka gospodarcz». 
Łódź, 7 stycznia. Jesteśmy na zaopatrywanie tylko własnego 

Przemysł ,polski, szczególniej prze" rynku wewnętrznego, kiedy nasz eksport ka1 
, mysi włókienniczy:. przeżywa obecnie bard~c kuluje się poprostu , ... detsIicznie, nie hurlo" 
Poważny kryzys, którego początków szukać wo, gdyż ilość większych transporl1:ów towa: 
aaIe~ałoby W kształtowaniu sie stosunków rów na palcach formalnie policzyćby możml, 
od GltwiLi powstania OdrodzonejPolski.' ,rozumiemy wre~zcie, iż popełniliśmy kolosal . 

. T1H po. klęsće państw centralnych, kie ny bł~d powołując do życia drogą oibrzy" 
ay t<i uznanle Państwa naszego prze~ moc!!,r mich nakładów pienięznych zbyt dużą ilość 
'itwazWYCi~śkie, już choćby tylko z punktu fabryk, gdsż setki ich prędzej czy później 
widzenia ieh własnego interesu, stało się nie zamknide być muszą, trudno bowiem wyo~ 
odzo'W-nem, ujrze1iŚIDysię nagle właścic;elami' brazić sobie fabtyki, k~óreby były uruchomio 
.mienia ktCirego wartości dostatecznie dziś ne jut nie bez liczenia na zysk, lecz - bez 
ieszcze. c-cenić nie umiemy. zamówien, 

Znaleźliśmy się w posiadaniu ogtom~ Gdybyśmy miast wklada'ć kapitały "1,',' 

llych ob<3zarów rolnych, bogatych ter,enów uruchomjenie nadmiernej liczby zakladó\v 
naftowych. kop3J.ni węgla, rud metalicz, przf'mysłowych włożyli je w uprawę i udosko 
nych, soli, a In. in. świetnie już przed wo.łną nalenie roli, W meljorację zakwaszonych grUl1 
~organizowanego przemysłu włóhit'lmiczego. tów. w użyźnienie ugorów, w osuszenie błoł, 
Ustawiczne zmiany w rZi!dzie meu·~ta!ona sy dziś mielibyśmy już może 'środki bodaj na. 

##iid5&5M gil!iiil\lłB1ge: 

opłacenie części bezrobotnych, ktorych6yI~ 
by w ' każdym razie mniej, UlZ obecnIe, 
gdyż - z jednej strony - przemysł skonceri .. 
trowany w ramach .małych - mógłby dać pew 
nej liczbie robotników, stałą pracę a nie se· 
ZOIlOWą dla setek tysięcy, z drugiej zaś - rę 
karoi tvch, bezrobotnych wprowadzić byśmy 

· mogli ~ czyn zamierzenia nasze' w kwest;l 
upra\\'y nieużytków rolnych. 

Nadzieje nasze na wzrost ekspoI~ 

tu~ .wzrost taki, któryby pozwolił na pełne u 
rucbomienie wszystkich zakładów przemysło 
wych <;ą płonne, wobec lillliejętnej konku= 
ren9Ji Niemiec. Eksport nasz w ,dziedzinie 
przetnyslu włókienniczego wyrazie się mO'łe 
na.jwyźej w zwiększonym wywozie zagranicę' 

• ... całych zakładów przemysło-vv-ycb, jak ich do 
ląd sporo do Rumunji wywieziono. 

Edm. Bart. 
tl.1acjapolityczna w paf1stwie, a przedewszy. 
.rtkiem brak właściwych łodzi na właściwych 
5ballowiskach nie pozwoliły n~ID na zorjento 
wame się, jakiej HnU w polityce <:koliomicz" ~ndel Polski Z n li 

ilI t II i8 aml 
. nej Jąc sie nalt.>ży,kf6rąiść ·trzeba drog:i 
Sprawy gospodarcze Państwa, jakkólwiek tak 
Wl1Żnc. gdyż o 'osach jego decydujące nieje 
dnOKTotnje, zaniedbywaliśmy stale iz upo, 
rem. W rezultacie pozostal.h:my przy tydl 
samych wytycznych, jakie d~ ktowala nam 
tradv<.>ja przedwojenna, nie zaRtanawiają',; 
się nad tern, że jednocześnie ze zniianą kOIl 

figur~cji politycznej w Europie zmienić si,~ 
również musiały mjędzynarodc,'we warunki e, 
konc.miczue. 

'Przemysł. wyniszczony zbójecką, za~ 
hQrczągospod~'lTką okupantów wyma~aJ ol. 
brzymi<.>h wkładów. Państwo udzie'Ho po: 
trgebnych sum; nieświadome, iż temsamem 
sprowadza na włilsne barki ciężar, pod 1 tórc. 
~o brzemieniem dłll~ie lata uginać się ~)f.t~ 
dzie: Bowiem przemysł zbyt szeroko jak n.t 
}>Otrzehy d~mego kraju rozwinięty staje si~ 
bala,>1efl1. kulą t~ J.l0gl, pasożytem, żeruj:ł' 
~ym na 7dwwym organiżmie narodu. 
, ,\Ykrótce po zawarciu pokoju z Sowie. 

tarni uruchomiliśmy w<:;zystkie niemal zaklu< 
dy przemysłowe, jakiemi dysponcwaliśmy. 

WY:.fłodwny długntrwab \yojną -~rynek· kra 
jowypocl1łcnqłolbrzymie masy towarów, Z~l. 
sycił się jedngk już pc upływie szeregu mie· 
.~ięcy ,l\.:hg-azyny fahryczne po brzegi wypci: 
niły ~ię mate-rjnłem uDa zapas", POd;lŻ towa 
rów wzrastała. popyt na nie malał z dniem 
kazdym. Dosz1o wre"zcie do tego,' iż mniej" 
Sze z:1.kłady przemysłowe zmuszone były za.; 
wiesićprace ~opełnie, zaś znajdujące się w 

'lepszy;:h warankach finansowvcr zakfadv 
więhze - ograniczyły prace d~ kilku dni w 
ty~odniu. redukując przyte~ masowo liczb,' 
robotników. l'en stan rzeczy uwydatnił. si; 
już w r. 1923. i dotychCzas przetr~ał bez wit; 
kszych zm:an, a Jeśl\te bYły. to szły one ie: 
c.lytue w kierunku .... powiększenia liczby bez 
-mbotnvch. 

Powrót do przedwojennegostę.nu pro; 
dukcji wprzemy.~le włókienniczym jest ma" 

"ueniem ściętej głowy. Dziś, kiedy' skuani 

Nie rozwHa· sfę inten~y\Vnie, bo Snwlpfy nip mają pienię~zy 
,Sprawa handlu z Sowietami miałaby 

doniesłe znaczenie dla Polski, gdyby... So< 
wiety płaciły za towary, ale dotychczasowe 
do';wiadcz('~naw tym kierunku nie są zada; 
walające. Bardzo często kupcy nie otrzymują 
pieruc.;dzy ,pod przerÓŻnymi pozorami, skui:­
kiemczego ponoszą ciężkie straty. Lepiej lm 

tem nie handlcwać. niż być bitym w kie' 
szeń. 

Mimo to w skromnych rozmiarach we 
getuje handel pohko"sowieckt Interesują~ 
~ych szczeg5łó\',r na ten temat udzielil :re~ 

dakc]i. "Moment' p. Firsów przedstawiciei 
handlowy Sowietów w Warszawie. Zdaniem 
jego Sowiety zakupuja w Polsce żelazo lanc" 
~tal, węgiel. przGdzę, maszyny rolnicze i 
włókIennicze. metale i parafinę. Natomiast 
polskie towary włókiennicze nie są nabywane 

Dążeniem rządu sowieckif'go jest u~ 

, przemyslowienie kraju i ograniczenie w roia 
r-ę możności nahY,-\Tilnia zagranicą towarów 
gotowych, natomiast kupują Sowiety zagra~ 

nIcą surowce i sami je przerabiają. 
Sowiety kupują w Polsce ~ria kredyt, na 

weksle krótko i długo terminowe. Przy ma: 
szynach rolniczych otrzymują kredyt .15 mb 
si~czny, przy żelazie i towarać\l chemicznych 

, : 
, . 

- od 6du 12 miesięcy z dodatkiem 10 pIcą., 
· za dyskonto. 

Handel wymienny Sowietów z Polską 
nie przedstawia się zbyt okazale. Oprócz 

· klku nieznacznych obJektów eksportowych 
sprzc:dają Sowiety Polsce ryby, drób żYVYY. 

· i niezywy, pszenicę, żytoj otręby. 

Polska wy\viozła w czerwcu,1ipcu i 
sierpniu zbyt wiele zboŻia.które obecnie od 
kupuje po droższych cenach. 

Narazie sprzedały Sowiety Polsce 
3.000 tonn zboża dla potrzeb . Kongresówk1, 
Malopolski i Poznania, przewidywane jest 
jednak zawarcie transakcji dalszych na wieI 
kie transporty zboża do Polski. 

Do października r. b. obrót handlowv' 
z Anglją osiągnął 312 miljonów rubli w zło 
cie. z Niemcami 283 miljony. ze Stanami Zje 
dnoczonymi - 200 miljonów, az Polską nie 
więcE'j ponad 12,300.000 rb. w zlocie. -

Powyższe uwagi p; Firsowa trzeba prZy 
jąć krytycznie S~ w nich uwypuklone ten. 
dencyjnie niektóre szczegóły. Naogól p. Fir 
S(lW udaje, te Sowietom nie chodzi o handel 
z Polską tymczasem sprawa ma się zgoła lna 
c.zej. Trudno jednak handlować, gdyplótno 
w kieszeni sowieckiej. 

.. 
Of~"~··awaniewalut ze sportu. 

WALUTY OTRZYl\iANE Z EKg.pO RTU DLA BANKU POLSKIEGO-
Ministerstwo Skarbu podaje do wiadc 

mosd osóh i firm zainteresowanych, że PO" 
czynaJitc od dnia 1 styczma 1927 t., przedsi~ 
biorstwa. podpadającepbd posfanowieni.a 
par. 26 rozporządzenia Ministra Skarbu' w 
porozumieniu z Ministre1n Sprawiedliwości 
z dnia 15. 8 1926 r. (Oz. U.R.P . .nt. 86 poz,' 
-:1Ib2)· tj, przedslębiarstwa\eksportującewy~ 
szczególnione w, powołanym, p:'tl'agrafie wy; 
twor~ pnem~śłu ·gót'tti~o·.~ .hutnicgego ,.Ql'8.dł< 

C'heiuicznego p,rzeciętnie za·· 50,OOO.zlotycli' 
parytetowych miesiącznie, Obow1a.zane Bn od, 
ptzedawać Bankowi Polskiemu Wśz~lkie 
swoje wpływy walutowezekspórfu po p(}5 
trąceniu z rzeczonych-~~liwów takich je 
dynie ilości walut, jakie danemu przedsię .. 
biorstWli ekfipbrtttjącemu będą niezbedne na 
gospodarczo użtlsadnione i nale2vcie' mt·ku" 
mentowane Własne płatności za~t~ąniCłł- ,-
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J mnlt h r I. 
Jak rząd japoński stanął w obronie pereł. 

Z powodu barbarzyńskiej gospodarki 
podczas pojawiania pereł w Japonjii przy 
krajach wysp japońskich perłopławy poczęły 
tei ginąć .w sposób iście zastraszający! Po~ 
Dieważ jednak perły były zawsze poszukiwD.;< 
ne. a szczególrue modne są obecfiie, rząd ju 

-, - pcński ju? w f, 1890 wYdał szeregdekretó'w 
HPefł"owych", zmierzających ku ochronie nw 
szli _ perłowych ibarharzyńskiej samowoli po 
ławiaczy pereł. Równocześnie poczęto l1lyś~ 

Je~ e Sztu~nej hodowli pereł. polegającej na 

my, rozpoczęli w Japonji już w roku 189:l 
Mlodzlutkiemuszle, wydobywane z 

gł~bin morskich .. l')rzez kobiety"nurki, zwane 
Amia, trzyma się przez trzy lata w płytkich, 
zarnkniętycp basenach. Z końcem trzeciego 
roku poddaje szczepieniu. Po dokonaniu tej 
operacji trzyma się je u ujścia rzek w spe.­
c jaInych drucianych koszach. Troskliwe A., 
mia czuwaj,! nad swymi wychowankami 
przez siedm lat. a po upływie tego cza:su mu 
szle się otwiera i perły wydobywa. 

sztucznem pobudzaniupet1oplawów do wy" Przeciętnie 26 proc. muszli zawiera te 
twarzania pereł. przepiękne klejnoty. czatujące połyskiem i 

Czyżby jednak sztuczna hodowla pe:: barwą cudov.-ną. Tereny perłowe w 'Japonji 
T rel była dopierowynaIazk:iem nowoczesnej zatrudniają około miljop.a robotników i po 

Japonji? Bynajmniej! Znali jej tajemnicę do siadają około trzech miljonów okazów. 
skonale Chińczycy już W trzynastym wieku Uczeni mtropejscy, zachęceni dodafu~., 
Wprowadzali drobniutkie, SZorstkie ciałka mi wynikami, otrzymanymi przez uczonego 
między płaszcz a skorupę muszli perło, .. 'ca. Mikamoto? robią obecnie próby szczepienia 
VI około tł,}go n.ie:rtrlłegóinfruza, który bole~~ perłopławów słodkowodnych w rzekach Gór 

nej Austrji. Rezultaty' tych prÓb nie są łW 
tyc-hczaswiadome. 

Należy wreszcie w tym ,.perłowym'" 
artykule zaznaczyć, iż sprzedawane. "tY haD.l 
dIu t. zw. perły japońskie nie są bynajmniej 
owymi sztucznymi wytworami prawdziwycb 
pcrłop!a\yów. Są to fabrykaty, Spol'2.ądz1irte li! 

odpowiedniej masy, naś]adująvtj dość nieu: 
dolnie polyskiem perły prawdziwe, oraz ,.0. 
ryginalne perły sztuczne". Perły bowiem 
"sztuczne" nie wiele różnią sle od prawdzie 
wych i są istotnię bardzo piękne. Należy je 
t'edy ostro, odgraniczać od owych niezręcz. 
nych falsyfikatów, szeroko kursujących 1'; 

handlu. Już zres:ttą bnxwnośc tych falsyfib 
tów odrazu zwraca uwagę na ich wartość i 
autentyczność. Dodajmy w k()ńcu, iż znawca 
klejnotow nie tylko natychmiast pozna fal" 
syfikat (rzecz to nietrudna), ale odróżni zna 

nie dolegał nieszczęsn~h1li·· 'ShVol'zetthl, hata", . "'I !ii!!iIIi!i!; 11lil'!i!I .•. **~'*MIII!IM!lliiiiiI!.III!I!i1I!!IIlIill!m!!Ilil· iIIl_m •• ; iIIIiiliilBiI!i!!!I!!!!i!!!!MI!llBiIB-~'§i1Jl!+##i#A_llil:Iii!illiiiillllll!iilllllllllli!llilli!iili!llillll!l!llil!lI!!ll!i!lIl#!ll!!il",I_Il!!IIIIII!#:li!&!!l!iIlIJ!lI_III!Im_!IlIlIilI----_iIIlIIIiIo-
- # stała warstwa oohronna - drogocenna war" 

komicie perlę naturalną od sztucznej. 

siwa masy perłowej. Lecz perły, tak otrzymy 
wane, nie dorównyWały naturalnym okazom; 
grzeszyły bowiem nieregularnością kształtu, 
1ł.t'óry w najlepszym razie wypadalpółkulisty. 

Znakomity naturalista szwedzki Lin" 
neusz, żyjący -jak wiadomo - w wieku 
18~tym próbował na własną rękę stosować 

chemf~zne metody, ale również z polowicz<' 
nym skutkiem, gdyż nie mógł' otrzymać per 
Iy .. kulistej. Aż dopiero przed paru laty p 
Alverder (Niemiec) dowiĘ.dł,· źe macica per~ 
lowa tworzy się wokolo ciał stałych wskutek 
przerostu komórek zplaszczazewnętrznego 
w tkanke łączną. Powstaje wtedy t. zw. wo~ 
rec~kperłowy. Zja\\isko daje się wywolil!5 
sztucznie, przeszczepiając komórki płaSZ,~j;il 
jednego osobnika na tkankę łączną drugiego. 

Metodę p. Aiverclera 11doskonalil i Zl:V 

stosował praktycznie na wielką skalę uczony 
jtlPOński Mikomoto. Korzystał przytem z ho 
dowli perlopław\;ów. któr{!, jak wspomniem 

1U.młtCYLBBLAN~. 

Przygody .księcia Ren1na. 
'- WidlZ!ieeie pamOlWlie,- muwazył Renin, wy 

. coodlz;ąJC z pieICZa.l'y, - tu na prawo, przy wejściu 
'. dIo~ty. pełtlo polamaJD.ych i rzuconych na 2lie-

. m.ię gał~k! Zu.peIDie jak w OWym filmie. Nie­
~'i... ~t'Pliwie Róm Anruree przypomnia.ła oobd.e ten dll'O­
,,;~~ bny M:lCZegół i ZIrobHa to rozmyślnie. 
~j. .... I łio możliwe, - Pl'Zytwi~Ua Hortenzj.a. 
.;~c: - A:re dziaito się to .. przed ~ tygodma.mi je­
'A;'.':~.. od. tego czasu ... 
.:-:'.~; . ..... Siosbra. paalii, z peW!l1iOlŚCią ukryto<> jootw 
·;~,i-~ems OOlludne.m, bfr2lp-iOOlZiJ1.em . miejscu. 

'l'{1~~~ Witn<hrdowoo& i.~ gd2ieś w 

<:'.~!.:-- Nde, ni'e InQgę tego .przypu.SiOOZiLć! Nhl.poI\;O 
>}WT~P\lIl'Wal,hy ją mmord·o-wać! Ha,czej stara:! s~ :aa:­
~jej iJ!PÓrpo..,crróźkami, moitl .głoruern. •• 

:' ·'··CM: wi~c . poomiemy'l 
........... ~ Trzeba s.ookać d.alej. Mamy' zOOlkomifą nić 
Pr'zeweą1l.ia,: akcja owego filmu "ksi-ężnicZlkIT". Idź­
lbYmilAą,sw.p po etapie. Na filmie ów drwal po'r 
WBIWS!y .DięZ1li~z,kę, dopadł: haopierw dlO rzeki; 

.WIr1JUcil ofiarę de ~zólna,płynąt jfi.kiś czas m:;dłui, 
.jj'fzegu;a! d<ietał&ię do.la"-u. Cho-dź'"11y tedy w 
~ę 8elłwany, najwyżoj kilometr drogi. 

.... . ... B.uszy1imi<ys.cy w tęstronępo-d w-o-dza. Reni­
.~ .•. ~ ~ ··s lU\.~~f\, bQ.cańe N,zglą;. 

LondJII$c:J' bllźniacYE 
zagadka naukowa~ 

Lonrdynslde JIDł'a lJlilJlllKOiWle zajmują się od pa 
i"tego ~u d;Z.i:wnym. wypa;clikiem, nieZiD.'1illlym dkJ... 
tyehczas w h;istoo'ji medycyny i psyOOo-logji. 

Bliźniacy Jet"zy i Ludwik 'El lis, :P<JIG:. wlZglę­
deiIll ailliato.:mioonym nie pil'li8idsJt3.-liliają m'C mez.wy 
kIego. Lic,zą (Jool.'ll1ie po 2-5 lat i !llą; fizycmie i umy-
sil:OIW() ZIlpełn.ie llOł'malini. . 

DtlimVłlJ!6 natom;~a.st joot iOO abso1'1l1truie :rupełne 
podo-hieootwo. Obejmują po 1 m. 65 . ctm.. I) mm. 
·wYlsolkooci. Nietydko- rysy tWWI'ZiY, (kolor OClili i. wIo 
sów, polSt&W1a sązupelllli'e ideDJtyGZiD.e, ałe pod'Olbi'tID.­
!SiWI(} dotyClZy DJa,j.d!robmejsz:lllCh aruvtQmioolly-ch 

. e~~ólÓ-w. Są oni w talk iJdJea,lnym SItopmu sobolw 
ióra.mi, ŻleOOJciski iOO paloow wylk;rurują ten sam 
ryslID-ek. 

Looz :najciekaws.ze jestt, że -obruj bliźOOaCiy pod . 
w\'1lg1ędem umySllo-wym sva[jo-wczn są jalk.by identy­
c.mi. W moll(; uczyli się jednako, mieli mmiłOiwrt 
nae d!o ty-c-h saunJ<1C'h przedmiotów, o-trzymywailii te 
oome świadectwa. P1'ZY rozwiązyrwlallli-u zadań illa­

t€ma.ty'~Y1Ch roMą te same błędy. B)T tan fulkt n~t 
uk{)lWl() stwi;eJl'diz'ić. dokooano z ab-o:ma br:aćmi w in 
s-tytucie psyooologi-clZ.ll:>'TIl UJniwersytetu londyńskie 

OOj;ąc się na wszY'stkie strony; al1ito jechaJł-o z.a ni­
mi.· DosrnlJ do brzegu; Rendon ski€ll'olwal się do 
C!batkd pr2iewoźniika" hy tam oos.ięgną,ć jęz •. 

RlQ!zImóQll,-va trwała klrótko. PJ:'!ZIe!WIOŹl1!iik Oipoiwie­
dJyj,a,ł, Ż/e pI"zed trzema tygOdniami, w po-Iliiedz5.allek 
z:niklli;.łia. mu negle jedna łódź. OdIrua;}as! ją późnw1, 
sta.ł.a Il!a maeliźnie, w odI1egłośiCi jakiej:pół mili. 

- Pewnille ruie{]j[lleko owe1 chat.ki, w której te­
go 1a:ta S!pl?:rzą.dzonó zd.jęcd,a filmowe? - spytail Re­
nin. 

- Wlaśnie. 
- A klt-o ieSlt właśc1ciełem owej ehatl1ci? 
- Róża Anl'l1ee, wrtystka f~1m{)ł\"1a. 
- Jest obeC!nie w domu? 
- Nie, wyjechał-a prwd miesiąc.em;caly dQID 

zamkndęty. 
- Niema !Wlwet dooor.cy .... 
- Ani zy~\'.ej duó'zy. 
Ilenin Z\'VTócH: się do HOi!iJemji: 
_ . Niema najmniejSrrej wątpliwośca. W tym 

d'fmu 00 j& więzi. 
. Ro-zpoczęło się tedy l1!a nowe p-oloQ!Wanie Idfl!c 

wrołuź brzegów Sekwany, z,n{t}eźli się na głów'l1ym 
~śclńcu, potem spory zagajnik, i O<l}wm Ich uka-
1318, się w oddali owa wina, znana już HOl'wnzji z 
filmu "Swz,ęślhvej Księżniczki". Okna były zasło­
nięte okienicami ściiż!ki za.rośnjęte tra,wą 

Ukryci za drzewam~ c.zekaili spokojnie Upły­
llE;,ła g{)dzina .. }!lispekto,r za,czyml s~ jUl!; tll0Cieorpll 
"'-'ć HGrtenzia t'radła pomału otuchę. Ale Remn u­
pje;ał się przy s~jem 

go baird.ro Cii!eikawegQ ei"ks(perj1ll'J1OOjtu. Uim~ 
.k~go z. illlilch Wl 'OSOIbn-ej saM; :k.aIMa z saJ. była 
p;r~ Blze:!'e:gi!e.m poikoi. Kmżidemu z ~ 
daiIl.o to SI3llll0 zadanie matema.tYlczne l tein sam IW. 
gl-eJs.ki teikstt. do ~tl'Uma.e,zeIDa J1a języ.k ftIwm::us 
hi. Wy;nillk był zad:z.iwia,jący. El!a.i1Jor.a,t Jei'Zeg'O wyka 
2a.ł dwa błędy racll1mkoiWe, k,tóre rowme.ż były w 
wypracowaniu Ludwika. Plrzekład ~ C!'lIOOIry 
błędy g;ramraty~z.ne i tIwy o.rttogll'atioon.e - tle ~ 
li obu łJ!raci. 

P;r.y;y ill/IlJej SipOOOiblnOŚlCi kamno- lin -w:ylI'Y&J­

wać mapę Anglji. - ObaJ roz,poczęli ryL'3IU:ll't!ik W. 
tym samym pumJkcie i atlJBQl'Ulńnie jedn.aiko go Wi1.&O 
n.ru1i. 

Ta zailJz;i;WliJaJj~ identyJCi2lDJOŚć MYlOOOO i dAt· 
chowa. (l<bu bliźm.iakÓ!W sianoWii baIDdiw iJn:teIt'el!mj~ 
probllema.t. PTof~!O'r' Qrowdlfllt1 z londyńsk,iego lJIlii:: 
W9Il'sy,tetu miął się na,lLkowem zbaldiain.iem -tego M­
gadk.owego funomOOiU i Z3.1powiedzi8!ł:, że w na.jb1l!i;. 
::2ym oms:ie przed""ta.wi wY'nilk SfWIych doty~,»­
wych ba,dJaJń na posied!zelni!u llO!IldyńSllciej aikadieim]i 
umiej~n()ooi 

- Ona musi tam być, prosty rowm to dykWje 
DalbreqUJe na pe;vmo ją tu ulokowalt, licząc Dla to. 
że tu w Z1lllinych jej kąta.ch, łiatlwliej mu nłegn,ie. 

WlrelS~e-ie posłyszleihi w OOIdaJi, po dIrugIiej Slbro­
nd€ wiłli, oiętkie moki. '>; tej odlIeg-łoooi !"yISĆIW tW\a.­
IZy idią~ego p<l!2IDiać ruie było mo~, AJJe Renio ~ 
HorteUZlja po:mali ooraalU: sylwetę tę o-bs~ 
już raz na filmie. 

Tak zaltem w ciągu d:wud!zi.estu ~eJrOOh go­
dz;in Reniu, kierując się tyłko iIlltuicją i mw.jomoś" • 
cją psychQlogji lud:zkiej, ootarł do ~ tefWli, 
!W kt6rym c,ały dil'amat s.ię roz.grywał. na.I~t> 
kQPimval wiernie sceny przeżyte p1EwV'r~oł.lJIie we fil­
mie, a Renilin, idąc tą sama, drogą, ~ z 118.­
tW()ścią miJ~jSICe! gd1Z!ie ÓW dIl.'W& Z filmumzymał \1-

vdęzioną "Szczęśliwą ksi-ętnfuzkę". 
DaJ.hreque wyglf\!dial jaili; 'OJSIba,tw ~ ~ 

l-rudny, oMany, z.e sah.--wą, płÓCii~ z kU:Jl1'ej wy. 
1;lądała &zyjika jakil8ljś :lllasm. Ne ~ n1ósił 
t\ltką siekierę. 

Przeezedł og.rodzenie l siki~ 8ię $11 t.y-
10m w!illli. -

Moris:seau chdal się już 1'IZUoić ku DiłlemU, ale 
R~nin go }XJlWstrzymał an-ergi'CI7lIlie. 

- mSIC'z.ego? ---:-- prO!testO'wala HOtł'tenlzJa. -
Ni'6 trzeba lli<U polZiW' łić -:vajść do willi. bo kW wie .. , 

- A jeżeli. ma wspólników? zaalaTm.uje ich' 
- Trudno!... Przede-w~Y1StlkieTIl musimy ra-

tować Rózę. 
. ~ A jeśli nie zdą:<,y"lIlY'l Doip~ny;,lo 

wśe>l",k.lośd, llWże ją zam<Qq'do~. 14.. ~ ~ 
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KRONIKA 
~ . ,KALENDARZi'E. 
;:,Óbota, 8 stycmia.Se<weryna Op. 

TEATRY, 
Team' Miejskoi "OMołkowi w żłoby ~XlO".· 
-t'e6!tl .. Po<puJamy "Dom otw!SJ.'ty". . . 

WIDOWISKA.. 
Caśino "Białe noce". 
tUłla "Pierwszy wyst.l'zał w ca.rat". 
Reduta "Nędmicy" 
fu'andKino "KOOiety i ich :n.amiętIloici" 
Odeon "Pi-ecz z a:ktol'kami". 
Czą.ry ,,B'iały oo.wboy". 
'Apollo ,,Powstanie w Me.rokko'· 
gjno Spółd'Z. Pra.c. Pwls-flw, "Lew MQugol6w'­

Dom Lud!o.wy "U'Wiedtz.iona", 
N()~OŚCi -- "Bracia ScheUeillberg" 
. Resursa "Kiki' 
20Dl0."CZIflIl'W<lI116· serce" 
4łiejski Kine..I))s,.t, C~wia.towy "Czer-wQUy ko;~" 

-000-

Wladomości bieżące. 

Nowa gmina p 

Na mocy artykułu I i IV ustawy z 
dn: 22-9 1922 w sprawie zmiany granic oraz 
rozwiązywania i tworzenia gmin wiejskich 
na obszarze b. zaboru rosyjskiego, min. 
5pr.aw wewnętrznych w porozumieniu z 
m;in_ skarbu utworzy! nową gminę wiejską, 
IN województfie lódzkiin. Osada Pławno, 
folwark Pławno, folwark Strzała, wieś Mę~ 

kwa· i 'wieś Stanisławice, wchodzące w 
,skład gminy wiejskiej GidIe w powiecie Ra. 
domskowskim w województwie łódzkim --
wyłączone zostały z gminy. GidIe i utworzo. ~ 
ao z nich nową gminę wiejską o nazwie 
~ławnow tymże powiecie województwa łódz 
kiego. {ę\. 

POły-ezka dla przemysłu 
włókienniczego. 

Centralny związek polskiego przemy~ 
słu,handlu, górnictwa i finansów zawiado~ 
mil oba związki przemysłu włókienniczego, 
jako swych członków o otrzymaniu zagranicz 

"ilej oferty na pożyczkę. Pożyczka ta udzielo 
'llaby była w wysokości 20 proc. wartości nie 
ruchomości fabrycznych, posiadanych, przez 
~złonków związków. Oprocentowanie wynio 
słoby . 8 proc., a pożyczka' ta miałaby być za 
b~ieczoIla hipoteczriie nn. nieruchomcś' 
clacp fabryk oraz ponadto przez gw aranc.i e 

. Banku Gospodarstwa Krajowego. Pożyczka 
ta' ustalona' jest jednak, jako .krótko~termlElO 
wa i to stanowi jedną z głównY..ch przeszkód 
dO jej realizacji. (E) 

,.~~ 

·lronlka policyjna., 

Niedole starości. 
Przy ul. Gdańskiej 70 lThi'frsz.ka rodzina :... •. -,:~. 

tów, gdz.ie ciągle ,wynikają kłótnie między ~­
mi a iJchSltarym ojcem, 67 V~tn1m Janem. 

... ' W dIil.iu wczQ·rajs.zym, podozatS Q6trej kłótni 
stalrU~e:k P08taaI<iąvil po'pelnić sa.mobójstwp i zam 
kną.wszy się w PG,koju zadał sobie cios nożem }OV 

orzu€h:
t 

RalIla jednak nie .była śmiertelne" wobac 
.'}2leg? _ ~ ~ wY~Z~l na podwórze dQ UIStępU i tam 
powII!esIł SH~. W'lBlelea zau,ważyłpl'zypa.dlwwo je-:::0:. lO~~W: lecz zwłoki sa.mobójcy ~'}1l:v już 

Zamacb s3mobóiezy~ 
Od dl!m~zeg{} _czasu 27 letni 2v1iecz-ysła.wFiht 

~ ~·mmiesz.kałyprzy ulicy GrabOw2j S 'był bez 
,~.~1Mk ~i 'MI fabry_. 

Iaie ni[e ak[Jj I~w. (lekłry[lÓ~gll-r.l~~~-
Magistrat nabył prawa do elektrowni. ... w Petersburgu 

SkandaIi~~na 3p::rawa. przejścia 1ódz~ cie, o 27 tySIęcy akcyj naoytycn przez Mia 
kieJ Elektrowni w ręce dawno wlaś. Niemców sto od Komisji Reparącyjnej w Paryżu. Na.­
którzy, na skutek wojny i Traktatu Wer, by te wówczas przez Magistrat akcje, nie są 
salskiego stracili prawa do . swej własności, akcjami obecnie istniejącego Towarzystwa 

. jeszcze nIC zoStała zakończ'6ną i wciąż jest Elektrowni tódzkiej a jedynie są dokumen, 
aktualną. Przeoczenie ze strony Rządu Pol~ tem ąającym prawo do akcji Towarzystwa 
sklego i Magistratu, niedbalstwo obu tych Elektrycznego z r. 1896, Tymczasem jednaJC 
organizacyj pozbawiło Miasto l względnie powyższe Towarzystwo Elektr'owni w todzi 
Panstwo bardzo cennego i niesłychanie waż~ już nie posiada a cały jego majątek stanowi 
nego obiektu. parę placów, dom przy ul. Gdańskiej i EleI{. 

. Do dziś dnia }eanaknie jest jeszcze trownia w ,._Petersburgu tj. w rękach boIszt;!4 
'dostatecznie wyświetlonę kto i w jakiej wy,. wików. 
sokości jest właścicielem Elektrowni oraz lie są warte akcje naoyte przez Magi~ 
'jaką wartość posiadają udziały, które Mia~ strat w Paryżu lub też czy wogóIe są cośko! 
sto nieopatrznie nabyło. wiek warte to w danei chwili jest poważną 

W tym wypadku chodzi nam mianowl zagadką. 
~ 

I DlJ~Bntó l orkie fJ H ele nI 
ZERWANE POSIEDZENIE KASY CHORYCH. 

Os'tafme poSiedzenie zarządu Kasy do Hełenowa, którego admInistracJa zwróci. 
Chorych miało przebieg niezwykle burzliwy 1 la się natychmiast z protestem do okręgowe 
zakończyło się zerwaniem obrad. Burza roz go związku ubezpieczeń w Warszawie prże. 
pętała się już przy pierwszym punkcie po ciwko nakładaniu przez Kasę bezprawnie pie 
rządku dziennego. a mianoWicie sprawozda; czcci i sekwc5,tru" Po złożeniu tego sprawozlII 
nin. komisji administracyjno prawnej. Wed; dania rozwinęła się nad niem burzliwa dysIol 
ług tego sprawozdania w lecie 1925 r. odby sjae, w której przedstawiciele PPS. zwrócili 
wały si~ w HeIenowic koncerty, muzyki, kto się przeciwko dyrektorowi Kasy dr. Sambor­
rego to zespołudosta!'czyl związek muzyków. skiemu z zarzutem, iż nie egzekwował nale= 
\V kilka miesięcy później wyłoniła się spra. nych kwot. Przedstawiciele NPR. oświadczy 
\\Ta ściągniccia. od członków tej orkiestry Ii. iż pod zwolnieniem. związku muzyków od 
składek na Kasę Chorych. Zwi!1zek muzyków zapłacenia należnej kasie kwoty figurował 
przyznał Kasie Chorych słusznośĆ w tej również podpis przewodniczącego zarządu p. 
sprawie, zapłaCiĆ jednak należnych z tego ty Kałużyńskie~o,oraz, iż jest to dział inż. 
tulu kwot nie mógł, tłomacząc się zupełnym Szustera. który również pewną odpowiedóal; 
brakiem funduszów, Administracja Helenowa ność ponosi." 
odmówiła w sposób kategorycznyzaplacenia Po dłuższej dyskusji opuścili salę po. 
tych nakżnośd. siedzeń przemysłowcy, oświadczając, iż w. 

W międzyczasie jednak llzyskał zWlą> tego rodzaju obradach udziału brać nie będi\~ 
zek muzyków w Kasie Chorych zwolnienie Za nUlll opuścili s alę prżedstawiciei~ 
od tej sumy i dopiero we wrześniu spcrawa NPR~Ui którzy po krótkiej naradzie złożyJj 
ta znalazła się na posiedzeniu- zarządu Kasy, podobn'1 deklarację. 
jako załatwiona w sposób niewłaściwy '1 ze \1.1 związku z tern zwołane zostało na 
szkodą materjalną dla instytucji.·' Wobec dzisiaj nadzwyczajne posiedzenie zarządu 
zwolnienia bowiem związku muzyków od ui. Kasy Chorych celem ostatecznego zlikwido .. 
szczeni a tej kwoty zwrócono się ponowrue wania sprawy Helenowa. !E) 

~ 

Je$zcze poczek:2my na wł aSifly gmach 
teatralny. 

TYMCZASEM FUNDUSZÓW NA BUDOWĘ MAGISTRAT NIE ZBIERA. 
V/ związku z podanemi w 9statnich nu 

merach dzie-nników miejscowych informacja 
mi w spr<1wie rzekomych zamiarów Magi~ 
stratu co do wpl"Owadzenia "specjalnego" do 
datku do podatku widowiskowego, celem ze 
brania funduszó\y na rozpoczęcie budowy te 

atru, - Oddział Prasowy Magistratu upowall! 
miony zostal do stwierdzenia, że Wiadomoo 
ci powyższe są niezgodne z pi'awdą, gdyż Q 

1?odobnych 7,am~erzeniach podatkowych MfW 
gisf:rato\vi nic me wiadomo. . . 

·SłiiibMi WP 

Mimo usiJ:nyoh sfiaJmń Filrunowski nie mógł 
nigdzie otrzymać pracy, WlO'hl?!C ozego pOlpadł w nę-

Wf dniu wCZQlMjsz.ym. Fi:l.amowski nta;pił się 

więikszej iIośd wu.cioo,y. 
Lekarz po przep1ukalUliil. dene.towi Wlą,dka elli 

wiózł go w stande bard.Wdą:tkiro do s~pitala św. 
J~a; (R) . 

Nagły zgon .. 
w dniu w-crorajszym na. miley Ro~k.f'Śf 

27, upadł na ziemię tra.cąc. przytomność, po&t&run 
kawy 7 komisa;rjatu Adam KQściewsk!. 
. . z,arwezwany lekarz pogoto'W'ia ratUD!kowego, 

stwJerdztl już zgon Koście:wskiego. Poliejaprowa.~ 
(Izi doch{)dzenie, celem ustaleni.a p.nzyc:zyny: śmierci 
KQ6ciews.ltiJes'o. {D} - . 



FmYl8k'\yy~h z terenu Oddziałów 
ŁódiZkjego. 
Sprawo;ulanie 

otrud Zjazdu 1) 
Pre7y::.1h-m 2) S:pra~7'{)zd.arue 

Komisji 
4) 
ły 

la; 7) WolnL 

Lóc'!:zkie !{ol::," 
dn. 9 b. 

&RyID przy ul. 
ków. 

Dziś, 

będzie efektol'v'.na, 

SZikoła. jednolita 
. kiH~';il Szko-

Hb"''''''''J;J •. 7 . i Nauczycie-

rDH 
Krot1:em "'"V!{)UZlsławe;::n 

rolach męskich. Inne. re 
J akubińJska, N i e{i:2);,alkowsk.!l., 

ŹelXlm ska. KI \:';H,SlZ-clZyk, 

'Vy:.o.'eźyseroornł 
K. l\łao'kiewi~ 

znli:lzJnych KQ-
"Tajemni 

"Osi.oł-

przez Dyl'c\k:cję T,o­
n.ajbHżs.zy· p011iedzia­

dla itntC'Hgęncji po 
groszy do 3 z,ł. 50)'" Dana 

kvmed~a 1L':uery:k..s.ii 
~ "Tsj~oo. :Po'\!\7odZ.€~nH't" 

Dz:iś o godzinie 8,15 wi e:cz(}:rem p1"'eI!ljel"'a od 
szeregu lat nieg-ra.naj już w l.o{llii ił aktowej kOIne­

M. BałuckiegO' uDom 01n!~tr·. 

roiastł, 

S-ej i Vi' 

rem. o 

tal' premjer Sl"'l'h."'-ki i 
lllgroronq wśród 

o g. 
wie<cz:o 

Pa.<:;i:C'z" wielokro-, 
cieszył 8lię 

ludu. Juz z-a życia" 
o nim l&-' wiieśniacy S~rD!E'cy .. ~ ~vśniaey 

gendy, a r(}wnOC:Z.esme szereg 00& 

iłdc:t, 'OSnutych n1.l tle politycz neg":J 
tłmvcipu j OIryginaJr >ości. z le):tend, kThI'sU 
ł4t'J1 wśród ludu a O;Dl&U.1a-·{ ~a fikc;r}oo 

Pask::?c3 z vViJheL"llem. 
d:11a 



>' DOI) HUMORU ANTONI FERTNER 
:. W ŁODZI· 
_ Dm wWc.zór 8,30 drugi i ostatni występ Anto 

nIego Fertnera z jego dOborowym zespołem, który 
tworzą, pp. IdJa Michol'OlWska, Zofj,a Ma.rcinowska, 
StamsiławKlra:'1(:',zyński, BollBslaw Rosłan, Janusz 
,&.rinecki, Zygmunt Su1ima, i inni. Król hnmora 
AaBtolllli Fertner ukaże S!ię 'w komedji Stefana Kje­
Orzyńlskiego "Najsrozęśld'Wszy ~ z ludmi" kreujqc rolę 
tytu3:()IWą. 

Na ~wienie dzisiejsze p-rzvjlBcŻdża a.utor 
auki Stefan Kied-l"zyński, będiZile to' niewątpliwie 
wdeilka sensa,cjadJ.a Łodm, uj,rz€!Ilda Allltoniego Fea"t~ 
DI'b. i &tefalOO. Kiedtt'zyńskdego POlZIQstałe w malej 
Yośei bilety spu.'zediaje kasa teatru Scala. 

---000--

'ZE SREBRNEGO EKRANU. 

"PRECZ Z AKTORKAMI'\ 
KINO "OPEON". 

Lód!z chce się bawić, chce za.pomnieć o 00-
llrlaoonyclJ.trookach. Łó~cy kiinomalD..i pragną ora­
zów pI'lZy kJtóJ.'y,ch S<ię Vi"SZy;stko za.pomtina. To tai dy 
rekcja kilino-tea,tru "Odoon" wlZięla SQł)ie to pod u­
wagę i wySltawlia tl'Zecią z rZJędu f.a.iISę "Prer,z z ak­
tOlJ.'kami" joot to komed!ja 2laICZerpmę,ta z Źlyoia dziew 
~yny, która pra."O!Jlie poo;oBtać aktorką. Gl:6W1I1ą ro1ę 
krreuje Gloria Swa..noon, która swą girą WSlzystJrioh 
po:ryr~vla. DolJ!r>ze i oiekawie skD'"JJ:strUO'WlRilly lS'CeIllJaJ['­

jlliSlZ wystawa i re-żyserja skłacm,ją sd:ę na obraz 
pierwsuil,l'U}dnej jakości. Na specjlallną uwagę ZIaIS<W.- , 
guj'ą dwa rukty w na.tUll."alnyc.h kola.raoh. Orkiesn 
pod dy"r. p. Pietrus:zki CLobra. NBJd pro",rrru;m .aanery­
kańs\.kJa lromoo.jl3.. 

:Czasopisma. 

"śWIAT KOBIECY~. 
D!WlUtygodnik "ś.W'1at Kobiecy" w swym pleIDW 

$zym IlIUIDet'ze na rok 19-27 W1ita Nocwy Rok podnio­
słym wi€il'sZam a nastę.pnie daj" sylwetlkę łH,era>eką 
-=- pióra M!lJrji D~lWskiej - znakOIllitego powieś-

łeOOpiSlai!"lZa Andlrlz~ja Struga, z racji jego 25 letniej 
pracy twórozej. - Airtykuliik "Co myśli Claude FBJT­

rEwa o kobiecie" wyjaśnJiia. stanowisko wielIkiego pisa 
rza w odniooieIl!Lu do nowoK;zJe.snej kobiety. - "La,i­
ikJ. peJJnej kTW'i" (z ~ I. Petry Ptl'zybyL"-Iki-ej) 
:To dlUźyrm wdlz.iękii'€ilD. opiaa,nle i fi uafirowaro.e pr:kSlZ 
Ja.nin~ KilI.ian - StJain.iJsla.W\S1ką; "Pary:t!lJnka" - Mil-
1ibran, z ciekawemi il'U$iJraejami A. Sikorskiej; "Re 
wja mód" kocoopondencja paa'ysika Zofji Kiramsz­
trk, dio któl"elj szkice dał słynny paryski ryoow,mk 
Coolrles Hug; "Stra<:·O!lly rekord", powieść - .,.Ga­
Ią.zt.1m z za płotu" Cz. J. Kov!o\Y13kiego; Przegłąi 
książek - "MBJSki pif;kności", Pmkty;czny kącik, 
Dobra gospodyni, licZiUe a' piękine mocłe.lei,td. lnte 
resująca treść, solidne modele, pięk!ntl roboty i bo~ 
ty <llzii.aJ: ptutyc:my W'J."a!Z z' koamety:kB" stawia pis­
m.o m. ooele wyda'Wi.l:i'Clbw kOOiecycll. 

dGie1llI1ilka!f!Z, abyoooyćz DIim wyw1lOO. Pas~Cl\ pmy­
jął go 'W ołJ.ecIlJOOOi jOOinego z pIWJyljweióL Wkrót.ce 
ieZ weszła jego żona. ' 

- Qto moja ŻOiIla, MIDlioo - rzełik Pasre,z. 
Rrzyjtwolel Pasi;c;?;al zadsnął mt;a, stwrają,ccsię 

~p.aiOOW!ać śmiooh, KIiedy d1liermika.r.z wys:ood1, plnZyja 
~el z,a~ytał: 

, - Co to ma ma,' zyć, pmeoi,eż two:i'a żona na-
tywe. a.ię 'DiuiJ'!dlilna? 

- Too.., - pOOwlierdl>:ił Paslicz - ale wiidzisz, 
bracie, l'eIpooŃe;r wymiemz peW!ll!<J!Ścif!, imię Mtlilca Vi 
g,wyan arlykultl. Je~eli IJJaJp1s.oo coś, 00 mi _ nię bę­
O;ZIle odpo<wIa,dało, oś!w':iaoozę, że ca'l:y iiIl!terw.iew 
}e.st Z!lIlyśllony. Dowód:. namval moją żonę Milii:!ą· 

Ponieważ .ka'iJde dziecko wie, że ona na.zyWl& się 
udu'lxlina, wszyoscy ll!W!ieiI'zą mojemu dementL 

Kie.dJy w ir'r:tku 1914 Serbja ·ofir<zym.ala ultiin:la­
~um AUIS,tJro-Węgier, większość mia1istrów, obaiwie.­
ia;e się, że Roc!ia me pośpioes:zy z pGIlIl.ooą, opowie­
d7liala się za. przyjęciem ,YSlzyos1k:ich puillildów ooty. 
Tylko PasilClZ ~ł się. Koloozy pytali go, kto stame 
po a1il"lOOlie mail:ej Serbji w kolllflikci€ z wiełkiien:lli 
'~lJiSIbrO.. W ę.grami, VeljkOłWd.e>z zapytał go: 

- Ozy Serbjla w glroŻBpym konfliikcie 1Jbr{)!j-
~YIDl bęodJ2iie Siaima. '! 

Rasilcz od!paa.i': 
- m~, w ka2rl)1ill, l'aZl}e będJzii.e nas dwo'ie ..• 
- J*OO'l' Kt.6ż więc'l 
A RasiczIl!iewlziI'Th'3IZCl!IJ<y: - No, no my - i 

'A l1eiIrja.. 
'_ ' Plasilc:lz byi pnzieISąJdIny. I stuB!mie. Umair-ł w 
dniu, w którym miS« OOj;9.ćllO ~ tl'!Ziy,nast,y pre­
~~tll!Pę ~ 

Skrzynka do~ listów. 

o pochodzeniu c o 
ODPOWIEDZ NA LIST zwor .. ENNIKA TEORJI DAR'\V1NA. 

Sza.n.oWlllY Panie RedJatktorze! 
Raczy Sz~ Pan Reda-"litO'r umieśc.ić w &wem po 

czytnem piśmie poniż.szych słów kiiLka, w oopowis­
dlZi panu RO'Z€'fiooJom na j"go list, skreślony pod 
mym adresem, a wn-ie.szm:cny w 3 Ntr. ROZiWQ1u z 
dnia 4 sty1cZ!ll!i a 

Pan Rozensa;l napisM mąd'l"Ze i pię.krnde. NIQ.­
wet w uczonym tonie jego listu trochę było upr2l"j­
mej U,ioścli nad mern baa-oorzyństw,em. Nie wierzę 
przecie'ż, że "c:;;l-owiek :pochodzi ()!d małpy,'. 

P. Roze!IlSal się nie oburzał, bo p. ROOO1lSM 
,jest cz!ow.i.e,kiem Thpil'.Zejroym, prtarwdę dlla upr.7Jej­
mości 6IChowalliy pod kOlI'cern. .::... Ja. me będę u­
przejmą kosm;em priWWlc1y. l dlatilgD !><:2mOnwy o­
twarcie be,z, finezYJny.ch doci!n,k!6;w:, bez :m9Jd!ry~ tra 
zesów, - uczciwie! _ -

&elege.nci, wyglaaziaJąey popuilaa-yi?J!lito;rSk.iIe 
GOOzyty dla sze;rokicll Wall"stw mieszkańc&w msze­
go mialSlta, winni pamiętać, 2e w Polsce istnieje u­
strój, w MÓ!rym ireligja rzymsko-katol.'icka 2laljmuje 
miejisce pl'1ZOduja,l" e, VI'Ii~ p. RClz6n.sal, wygłlasZlaja;e 
Od02;yt, na ikltóry otN;ymał po~vWanie od wła<hz pOII­
sldch, wben sa.ę zrzec prz-eIIlyOOllJ:ia pOld pliasizJezy­
kiBJill ucw;fiości WISIZ)'lSItkich koncepcji, uder.zający:ch 
w dogmaty p11zodiudą0ego wyi2JI1ania. R3iCZy też p. Bo 
zensail źm"X'ócić uwagę, że jeżeli będzie loj'ailnym 
wlZględeun p3iD:ują:oa;j religj,i, me :bętWie nielojamym 
wobec llDiIlY'c:h re!liigji i m,kit Ż3Jd:ayreh m.rzutó,w sro.­
wfu:ć mu nie będzie. 

Duto bowiem i pięknych r,zoozy móW\iii nam 
szerml.oeIr\Ze tycl1 i owyOO ~j:, kotidującycll z na­
szą Wliail'ą. W poruiediZia181k kOllll:unikowali IliaIIIl Q­

prcZejmie, że mamy krewnych w małpim ŚlVl'liatku; 
we wtorek, że jesteśmy' sami wbie bogami i sę­
d.zdami; w środę kialzruno :oom ezeić i S!Z8ll1OW!ae'Jlaj1-

c~()W1i€lka. I st.-:J.'lo się, re pokOChaJiśmy ~,. 'ie 
wiLiśmy się lat.WIO<WliIMll!i, a. lJIaj!kompletmej ~­
je.ntOiWlaini. - L'apet;i.t vOOn!; en m!lJng;ealIl!t. - To też 
pewnej pięknej nied2lie1i bMda nasi na Wsc:b:od:zii.e 
za.pragll1ę1i spróoować krrwi ludizkioej. T:ru-&oo mi WG 
Wc tego mbra'Ć staJn()IW<l!sko odmiieIn!Ilie od tego, ja­
Me wYJI'8iZiłam w poprzed!Dlilm liście, pis~, że ,;Ile'­
go rodizaju o,u,czy4;y ... me spełnią, SIwego prm=a.CiZfl­
nia, bo odbiorą lud®imn jedyny. skaTb icll - reLigję' 
Pmy tej ~ji stać musimy wytrw.aJ:e i jedyna t,) 
drniś dla nas ~ oe:h.r'lma. Jeżeli :więc p. RQI­
zensail dh~·nadaJ. swą, popu;Iwryz.a.tOlrSlk8" prowiad!7J.ić 
d!Ziia:tru.'OOIŚć musi pierwaj' U2lgodnić swoje poglą,dy 

z msa-dr'<>IIni, t1a.jąoomi gwamncję, że morn;1n;ezdro-

Z FACECYJ O sPÓŁCZESNEJ POLSCE, 

Przesilenia gabInetowe 
Dmec1ę, 1tt.ćre łołe,dek 'l'OZboW ł!lIi~ęcle 
Wywnętm:yło się skrycie na uliCZlllym skręcd~ 
SI6edil: ktoś, prawią.c pmedziWiIlie uczone h'Wll:bugi, 
Poślizg;ni1lł się - :nie ,~ - i ~ jak dłlugi. 

W bajee t'€lj mOimi!: dmgi-tio Cłb;e9 Diecll go SkJróci 
- Nii.e wie poiLski miiniSltel', na ezem się wyw.róci. 

, JquJ~n 

""'~-

BmDOGRAFJA. 

"PRAWO ŻYCIA" 
LUCYNY W.CHERSKIEJ. 

Na pólkach księg:arsk:iIch ukazał się tomiik po· 
€l2Ili p. Lucyny Macher:skiej p. t. "P!l"aJWo Zycioa" 

Oile chciałhym iScharakterY'z.o,wać poetkę "Pora 
we. tycia" wówC!OOJS V\';Y1."l'albym wiersz jej p. t. ,,Ko· 
bi<OOOŚĆ". P. M-a,cheJ.'\SikJa mówi w tym wi€!fSi2lu tak: 
'- "Muszę zawsze azc:ić jaJdeś taj,emnie.ze bós­
two ... K.apry>siki ; miłość, IDaJI'zenila, tę&k:rJ;Ot,y, lecz 
bóstwa ZIll,ioenlam. często" 

A niooo dtalej mówi ZOOWIU tak: 
- "ROZlStaln1a odg~ z w:dmi.ękiiem, jak 

piękne nocturny" ... 
Taik jest, czyt81jąc ~je p. M'achffi'S'kiiej nie 

moglem za.poa:n.niJeć PD'WY~, słów. PoezJe jej, to 
pięknie ooegra.ne nastroje, rymy ~one :mi1lIe 
płyną spokojnie ,p. frnncuaką ogŁadą", gdyt 8lUtOr­
!ta ich pa,tl'zy 'fJ!3, tycie "zIDży W!Y'g.odnejUJkrycia". 

Chwillami koronki, ~rdy i fItrty z:amie­
ma. na ,.sen o Wyrwridębile iŻ pIlS'zrezy", looz ,.od. wa[ki 
jeEft Zidia.leka, :00 cierpioo się boi" ... 

Looz mo0e ter<aIz, gdy smarka. ,,.zrupl~ rot­
łością" (R&dOŚć tycia) ,. wdziękiem od!gr:rwe.ae nQC­
tu.rny ~9lll.ie;nia na pieŚm ~a. "pr;ue.te ja.k dziecko" 
., 110 :id!. ~ ~ ,iW" Trz.... 

W!ie społeczne me ~e na S:Z!Wrurl!k wystawione. 
TaJkim najpewrJJliejs-zym kryterjum, mojem zdaniem. 
- byłby jakiś krótki porlrę,cznik dog~tYk~ (np. }ts 

KaJinol,-.'skiGgo ~aw:dzie dla sZlkól aredmdeh, ale 
ClZyta arię iaitwo .:... poziom nie za. wysoki) prze • ., 
djowme którego każdemu, przypuszcmm., otworzy; 
oczy na zgoła śmieszne fantazje H.rueclUów, a za.; 
OSibrIzy kryty0Y= w stosunku do mało 1l!f.I!l.ISQ.d.o­
nyeh wywodów im1ych apołoget6w etWIOiLucjoni1ZIllu. 

J<a!ko uaThC'zy:cielka i illugo1atnliJa. wyehoWlaW., 
<JZY'Ilil polskiej mlodiz.ieży, mog:ta.bym polecić p.Ro­
zensalowl oaly szw8ig OOicl ped<agog1>C1Zl1YOO; ~ 
s:taInę jedlfiiWktyrl!ko na ·mc)1ooWlalD!iu słów wielkiego 
chrize.ścija.ńs.k.1e.go pedagoga, F. Foerstera, który w 
swem "Wy,C'hOW'2.niu C:ZIowJieka" mówi: "NaiL'€ty SIZe­

l'<zyć wied:z-ę po tn, hy ll!tw~ć ltJ,d!zi w ltEm C(/. 
s.t!aW;OłWU jqdJro tycia" 1, :te",nal-ety pomagać m­
d.ziom w aaym.ilowm'U tej wiedzy, ~ budm __ 
:mie;nJi;e, pogłęma po!7nailJi1e SI8lID.ego siebie, uCIZIY rozu­
mieć naturę J u-dlziką i ~0Bl!lrz.a Wlm"ok na prawo< pNoy; 
c.zy;n i skutków w dziMamiu lutd.zkdem. ]Luż to ma-­
my - móv;ri, tenże UiC'.'OOID:y - wykswtat1:xmyoo bal­
wlallJiÓw, któr,z.y vTyIDlOISZ9. się Dad i'IIDYlCh, bo OO\Ś ~ 
cej u.mFe.je" Diżtamci, z .~ ·zaś, 00 jest '~wUnd&j 
sa, naj'IIllIJiiej". 

- Mamy glębak;a, CłZ8ŚĆ dlJa tY'Ch, '00 niIeślIlii i 
niosą ośw]rutę Wi lud poilsiki - taik s"Uraslzlldoe pokrzy­
wdzony Pl'.2ifl!Z trzech gaOOroow - j~lJi ta.~, 
stllJje saęjugr".mtowamem wim-y, tJrad:yoji ipadJrjotym 
mu polsckJf'tgo. Być ;noże pa!Die Ro.zewsaJ, -m ~ 
tr"ooycja, prutrjoOJtyzm to pojęcia ~p61C1Z~ ba. 
,nrulne, przest"a,.:rzałe. - Nic to :me szko'&~. - im 
stJairs:z.e, a. barol'Jiej wy,próbO!\viail:lfe, peiWlruiejsze. 

W kank111ł7iji muszę ~yć, te jeś!Li chodlzf 
() sm.'lloWiisilro moje wobec ~ wykłm1iów p. ,~ 
~a, to oce:nn6/Ill je iairo wWg8lry'2laCję (me PI3'" 
~'Cję) pt"alWdJ.lilW'ej Nauki, a pr.clegenlt jedIyniG 
tailr,iem 'i\o1Zg1ędem -taj Nauiki ptJ/SItępovmmem lIS"pmii" 

wied11ma. ba.I!JalIiny i skqdtiinąd pazba;Wiiony SIeIIlISU 

epitet "iI1'a'Sli. p;rwrodzioo to małpy". 
Uwta\iia;m, że ~t€iC1:iIliJe; ~ mtlfje 

etam.ow.i:sko, a me ~ epil'uwać iW ŁadJzi proce­
su a' 18. Dayton, QŚWiiJaJd,c'ZI3IDJ., :he< ~k!Wsję U'WIa0a.m 
.. alrońez~ 

Bwaay ~ &in RedlaIkItor ~ ~ 
1iiY ]l<01Wla~ 

ID 'rcnfslów, cnł~ 
ODBYŁY SIĘ W WARSZAWIE. 

Pod przewodnictwem posła ćwiakow~ 
.skiego iOdbyło sJię w W~sza.wie posies 
dzenie; Rady naczelnej monarohlsiy.e.znej ,Ufo! 

ganizacji wlo$clańskiej, na którem referat o 
~ytuacji politycznej wygłosił p. S. Gruchała, 
a. o sytuacji gospodarc~j p. H. Ols.zewsld; j 

poseł Ćwiakowski. 
'. Uchwalona rezolucja określa stosuneJi 

M.O.W. do rządu jako przychylnie neutrał" 
ny z tem zastrze*eniem. że polityka rządowa 
wsprawie rugów administm.cyjnych i organi 
zacyj hurtków na Kresach oraz stosunek rzg 
du do kośdo{a katolickiego nie llOkrywai~ 
się z temi nadziejami, jakie ~ M.O.W. wi~ 
:taIa z osobą MarsZ'4Ika Piłsudskiego. -, 

Inna rezolucji:"wskazuje na . koniecZII 
no~ć uJednostajnienia ruchu monaXchistyc~ 
.nego w państwie. Powzięto teZ uchwałę prze 
ciw organIzacji Obozu Wielkiej Polski, jako 
próbie wskrzeszenia wp1rwów narodowej ćie 
mokracji. . 

1
"-'''7z:ą skóra jest murz~1 

Czarne myśli są zbrodniarza, 'j 
N, aj czarniejsze zaś buoiki I 

Pasta "Purus" stwarza. ' 
~ 1 \I!LilS" ** W łtH# @WiR iii , 



za! 

()rzeszkowej. $ Koszykow,it'; 
HeHas Club. 

I KOSZYKÓ\VKA 
\VśRóD 

(C-S) Dowiadujemy się, że w ot)ec~ 
nym sezonie zimowym kilka czołowych klui, 

piłkarsk!ch postanowiło utworzyć drUŻ~, 
'ny piłki shttkowej i piłki koszykowej składał 

wyłącznie z gra.czy drużyn piłkarl 

Dntychczas druzyny taJde posUida.ją~ 
Turystó"w, które na,jprawdopo~ 

SP()t~tUa 'się w oficjalnym nleczłit z 

By'ooy to jedno z dekawszych spob 
r.G!~""n1!i""~u·"'.'lI i siatkowej w Łodzi. 

Sułtan AmU!-..at I miał sf~, 8kł~ S!ię !t 
myśli \<;.sJdlili, z których ilmidy; DQłStił 

*' * '/I) 

Na kilka 1~ pl"Zled. rewoluC'ją.~·~· 
v,'tiono 1.Qi;,;nrg') ki:::i<:dza za to, ŻJe SIłowa JJa~ 

!4'JH1:C.'::;U::iDl wymawiał nie Włedlug 
... ·..., .. ~4"'~.;; • z~J.ocajq.cyOO mówić: kisiki,s' 

Zii'5J..,I1DY ~~;;'UJ"""'l.,i;;t.r.;L.!i.Qji 

~l.':lC'\Y!;;: kJ~ Si2nJiiewicza 91. 
TOWAJłóW 

IiC:,OllJALr~YCBil 
39 •. 

",,", .. ,,,,. :.'1Yr . .f",n'1;"v'P OBUWIA: 

RDlano\\'sU, 1011ńSikjego 142. 
APTECZNE: 

162.. 

35. 
(SZYCIE BIELIZNY): 

Sta16wna, Si~nkiewj('za 56. 

PBACOViNIA OB1.'fW1.6l 
"l!odarski, Giówna 25, 

I 
Orla 23. 

v U<!~",'-"<"_ !lmClIiUJiCżNB: 
00. 



~~_II_· ______________ == _____ ,.~~,~_, ___ .~~~O~Z~v{~O~·~~~SO~D~-O~fu~,~a~n~la~8~s~w~cm~id~19~~~,~r,~~ ____ -= ______ =-________ =_~ ____ ~ 

(Kwartalnie) 
otrzymMZ w prenumeracie co tyCIzie6 
k~ążkę; 

. , . 6 'TOMIKÓW NASZYCH 
WYDAWNICTW 95 .. CIO GR. 

Jedną 

ktorepo wydaniu zelazny~h ser ji Lonaona, 
Benoit'a i inny~h nie potrzebują reklamy. 

o TOMIKóW, żóŁTEJ BIBLJOTECZKl 
. . . HIST. - GEOGR. "RÓJ" 

taK ool>rzeznanej w każdym zakątKU JiraJu 
'i powszechnie cenionej za pierwszorzędn~ 
pióra, aktualnośĆ, pomysłowośc i metelnośc: 

Po ·nad to tylko prenumeratorzy nas: 
Oęa~ mieli prawo za. D.'I.desłaniem 2 zł. 50 'gr, 

otrzymaĆ wraz z przesyłką do wyboru. z poś 
r6d kilku wydawanych przez nas W każdY;ID 

Kwartale: 
ł TOM WYTWORNY, 
KILKONASTOARKUSZOWY> 

w cenie księgarskiej najmniej 4 złote '(z t~ 
go typu jest np. ostatnio przez nas wydana 
~ił~ Samuraja", 
- Wacława SieroszewslOegol. 
. W ten sposób ,,Rój" ofiarowuJe~ aJ 
Beletrystykę; . b) aktualności podróżnicze, b;! 
~ OC t. p., e) możnOŚĆ kompłetowiV 

. nis. istotnie wartościoweJ bibliotcld 
~dać prospekt6w! 

111 lłIi' ' . "OJ S. l O .. O. 

~~::~~::==--ł 
Ul prac:::W P~ :~O:A TIU A" I 
Gorsetów'9 ,,\ił:t \i'i.l. • 

Piotrkowska 100. front n piętro. , 
PAS ZDROWIA chroni pN<ed ZII1iekSWlle<l­

r5em i obwiisłQŚCią, bn.U!Cha. Trwały i wygodny w 
n~ndu, md:a!j-e figurze ~ i elamyoezne ~­
chy. Każda P3md oOOtrczoo.a nadmierną tu.szą w:wliD. 
na.ta.ikowy nosić. 

pOnadto polecam~ 
, PASY BIODROWE, pos.wmpla~e 

PASY PRZEPUKLINOWE 
PASY NERKOWE 

PASY POOPERACYJNE 
PASY PRZED 1 PO POŁOGOWE. 

Gorsety, Biustonosze, Paski hygieniczne etc. n 

',Przyjmuje Się reperoeje,pooer6bki i pra.me gorset6lw :1 
, Wie1ik.i wybór! Przystępne .ceny! , -. 

PotrzBbni chłopcJ 
do sprzedały gazet. 19",,; 

Zgłaszat się do Rozwoju od 10-· '12 rano. 

złQla ~Q~.~~ 

~Na=Uk=a==== Dla ~sńb [iemi~rj[b DB żylaki 
~utyf'CW!ln} n~uczyclel udZi~i8 < 

~~ lekc':l \"to ~akr"sle c&mm i<,la:; 
spec. po:ssi leo.iDft, me,1ematy­
ks, Ii:::yke.. F !zyspasr:'c 5zyol;;o 
a dobrźe do e:;lzrm uD\!) ds eks 
tern6w pcdtul1 llaj!!O'CEZych 
pro!1rarrów ["urs. kleEy /~ mle· 
siace. 6'20 sierpma Ul cra;);l8 . 

opuchnięte nogi gruczoły, zapalenie 
stawów, $lmteczny jest, uznany ptzez 
Sz. P. lekarzy 15inekoiogow, chiruI''' 
g6w patenttbandażl! Elasta" który u~ 
kształcakażdą nogę. 

. - 26--2 

~t" d t m:l%lela II aterna· 
t.J U en tyki. łaciny, tiz)1' 

ki, jęZyków. KHińsld€go 96-p 
na pra~o. druga lnslliB. s. ~-4 

. 4835-5 

P· lace nieMogo do sp.tie~nja 
m lbelmó1I'ku przy ZgIer 

lisim !esi e na lmjitiamme.!o. 
wej Łódż.Zr.!i~n;. Wiad. WiśnIe­
lIi)SH! Frsndszkei\ska 11., od1 
~Q 8 mlecz f5-2 

ll1lł .;. ludzkie wym<'ga stałej Piel.ęgnacji: Osoby:z 
ufOVJU! defektem nabyć mogą w pracownI St •. Le­

wińsldego ul. Nawrot 38a, m. 3, istniejąc~j od r. 1885- ~~łji 
wszelkiego rodzaju wyroby ortopedyczne Jako to: . 

Pasy przepuklino~ve ~v najle~sz~m 'gat';lnku, .S~ecJ~ln~ 
wykonane na miarę, ktora ufrzymuJą 1 usuwaJą na)Wlęce] za 

, starzalą przepuhlinę. 

Dla młodzieży prostotrzymające się podtl'zymywacae 
'" Opaski brzuszne, damskie (bindy) pooper"c.nJ\. Mrkowo i M 
!l obwisłość, 
I Bindy dla osób bardzo otyłych, 

I
'",~i Opaski brzuszne z patent. bandaża "Elasfa" dla pąiI do ao­

szenia podczas ciąży, pasy brzuszne pll ciąży. 

Suspensorja wyrabia podług wymagań pracownia Oł't~ 
ł na St. Lewińskiego w Łodzi, Nawrot 38a, .. lL 
~ Wkładki do obuwia 1'łłI płaskie stopy. 

~ , Tyloletnią praktykązd.obyłem dosk6nalą. wie­
.~ dzę techniczną, tak że każdy przedmiot nabyty 'CIV 

SprzedEim sklep kolonjalny 'W ~ mojej pracowni daje pclną gwarancję odpowied .. 
clovrym punli~le Wiad •. 1i?; niego zastosowania. 

skle1Ię Przejazd J:óg WySUkiej .-. 40-2 ' ,.....",. __________ !DI!IIl! ____ _ 

~-----------------

Fortepian' Streekera <> silnym 
dol>rymtonle. Ut ~8 p. Stu~ l Koll. 5~ Bl. 2 49-2 

lokale i mleukanla. 

'HOTEL 
'BPOLONm-PALACE~ 

w &.ODZL 

Pokój wspó!ny z 'Wszelkie' 
mt wygodami bez m<!VU. dlZi 

(: E N A J.E D Ił ., L I T A: 
s6Jnotne] lotei; gentIle) 
pjotrk:o~sks 15l 11 oticJuc prs· 
W8 Sokołom.kll 52-5 

Zł. 6.-od' osoby na dobę 
'6ll. ze lhiiatkm, catł. ~s. ete. 

SKLEP prZ1~ Piotrkomskie: 
pomlęazy Andrzeja l 

a .. go Sierpn!s, IiIOiW;;le {ltzą1zv 
ny. do odstąpien~ za gotćm:'e. 
T)łito pOWttne zg~Oszenia ,lH:dą 
uwzględnione. Ott~ do Rl\}z 
\!I0Ju pod .1'1. B.. 53-2 

Posady i prace. 
z8ofiaro\'" 8lle. 

PRAC1 specjalista rl1tJno~a> 
_' uy potrzebny zeraz 

-"o tlneHrisj "lelni parowej W 
WsrsZB~ie Wyml<gsu! są dlu­
ąoletnie dobre śwIadectwa oraz 
zna' ome"; ć prania c!'emieznego 
Z~l \!!'atszawa, Wolska 55 1::50-
2!."ł 'IN Majewski I 876-1 

nohzebny chłopiec do pcsyłek 
r Hart"lerł. 6 SiepnIe 16, U P. 

6C-1 

5851-

. 2ę przy otr~yQ «lnlU pOSfla"... 
2°00 zl. kaucji, gcf~\1Ij{El %lo- .1 

k8$jeta. inkasenta lao t. p. Łe­
SKS\\Ie oterty .do RO%1Pejit saD 
.T. T.·61-:t: 

R6!ne. 

i,.kusztrka Pipłkema ptJ.yjmaje 
" zamóm:enła pań Ofez mas,:. 
:le. PiotrklJftka 152. 

4888-6 

I kaszerka I, Olszel.f)sKa przy!-
1\ mUle zamÓWienia, lHlziela 
porad dht nieza.motnych ustęp· 
at'lfo. Pi"łrk(}ltłka 118 ID, 9, 

46-7 

P· otrzebna dW~iiVczyn8 do lmcb r!enaJonat We du:orze, pod 
. Hi do cllllierni róg Zielonej r Cz(,/stoebomą. majątek Bo 

i Piotrko1!i:s'dej,. . 158-2 rzykó\1.ks, stacja i poezta Ko-
nlecpol, polotenie lesiste i Sil < 

i')otrzebna adama ""':llł,:'''!'<'~''''H €b.e cstkoWite utrzymanie % i 5 
~ u!. POTorsk. 10, li!! pralni cZler.rne zagrzewaniem. Wia· 
Blasze .. ; ński 91-5 domotća1. Wólczafiska m 
notrzebnas uźąea do wszyst­
r kiE'go li; cloiremi d~iadect1lia 
nrl. Andrzeja li, piekarnia. 

1:9-2 

m . .39. "godz. 1-5 i od 8-9 
wiecz. 14-5 

Dyu:keja 
B-cia DobPą_qv.. 

Ł6łka 
meta!o1.\1e. materace drneiane 
wyśddane, 1I1ózkl d~iecłnJłe 11" 
mywai!r.t naj dogodniej i najt.-.miei 

.. Oobropol­
PIobilowsb 73 

---------_." 




